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Upominek dla każdego 
kto uczestniczy w konkursie „ABC"

W ogłoszonych przez nas wa­
runkach wielkiego konkursu 
„A B C " nastąpiła korzystna zmia­
na Prócz 20 cennvth nagród, któ­
rych listę podaliśmy. wyjawn*c-

two „AB C " postanowiło przjonać 
każaemu uczestmaowi konkursu, 
który zjedna choćby jednego no­
wego prenumeratora „A B C " upo­
minek w postaci książki z  pamiąt­
kową dedykacją.

H. V ilkius demonstruje itft globusie swej ion ie trasę bliskiej wy­
prawy łodzią podwodną do bieguna.

Wyrodna matka zamordowała
d w o je  n ie ś lu b n y c h  d z ie c i

OKrutnegr morderstwa ookuściŁ. się 
iiwj-odna matka na swoicn awojgu 
ueslubnych dzieciach. Mianowicie He 
ima Rowińska, ostatmo zamleszKała 
w i ucku, zamordowała swego synka 
Stefana liczącego dwa i pół oku, 
zwłoki zaś lego /“topił? w Styrze na­
tomiast zwłoki swojej 6 ietni< | córecz­

ki 1 okadii zagrzebała w lesie pud Ło 
katyczami w powiecie Horochowskim.

Sprawa okiutnej zbrodni została u- 
jawniona i morderczyni /ru,lazła się 
przea sadem okręgowy" vv Lucku. Po 
przeprowadzi nij przewodu sądowego 
wydano wyrok skazujący wyrodną 
mamę na dożywotnie więzienie

Żydzi napadają na studentów
Jećn eg o  z  b o ;ó w k a rz y  a re s z to w a n o

Jeden z polityków powiedział, 
że nieszczęściem Polski jest bier-J 
ność patriotów, przy dużej ru­
chliwości różnego rodzaju mętów 
społecznych i żydów.

Niechaj nasz konkurs prenu­
merat wykaże, że obserw icje ta, 
kie miały może kiedyś uzasadnie­
nie, ale dziś zaliczymy je do bu­
łek.

Rozumiemy, że znalezienie re­
kordowej ilo&ci nowych prenume* 
ratorów będzie dla wielu osób 
trudne z różnych względów; każ­
dy jednakże w Warszawie czy na 
prowincji może znaleźć dwóch 
lub chociażby jednego prenume­
ratora

Oczywiście przeznaczono na 
konkurs nagrody w  liczlde 'dwu­
dziestu będą wydam bez żadnego 
los"w aiba ściśle wg. kolejności 
pozyskanych prenumeratorów, na 
tomiast dla wszystLich bez wy* 
jątku uczestników konkuisd prze 
znacjylismy nieograniczony ilość 
nagród w postaci Książek nowej 
seri>, które się jeszcze nie uk. Ja  
ły  w iprzedaży. a znajdują się 
już u nas na składzie.

Dla energiczniejszych względ-

Po|edynek
marszałka * ministrem

nit= dla s*,i zęśliwot,ych pozostaje 
okazja wyjazdu na wystawę pa­
ryską, okazja nie do pogardzenia 
w  dzisiejszych warunkach kryzy 
sowych.

Mamy wrażenie, że również in 
ne nagrody mogą być atrakcją 
aczkolwiek traKtujemy je  tylko ja  
ko zewnętrzny wyraz naszego u- 
znania dla tych wszystkich, któ­
rzy nie tylko słowem, lecz czynem 
odpowiedzą na nasz apel 

A  więc do pracy, czeka nas aw » 
dzieścia pięć dni propagandy, a 
potem spotkanie- może w  Pary­
żu.

Wicekról Graziani umierający
Odłamici bomby dotąd tkwią w płucach

D ŻIBU TTI 28.2. Według w ia­
domości, naaeozłych tu z Audis- 
Abeby, stai. zdrowia marszałka 
Graziani jest nlenrai beznadziej­
ny Odłamki bombj, rzuconej pod

czas zamachu na marszałka, pozo­
stały w piucach. Wywiązało się 
zapalenie płuc.

Przy łożu chorego we dnie i w 
nocy czuwają lekarze. Odbywają 
się bezustanne konsylia.

B o m b y ze g a ro w e  w  kinach
Wybuchły w 7 lokalach o godz. 23-ej w nocy

Zagadkowe zamachy w New-iorku
NOWY JORK. 28,2. W  soboty o 

godz. 23-ej w siedmiu salact kinema­
tograficznych na Broadway, prowadzo 
..ych przez tę samą dyrekcję, wy­
buchły równocześnie bomby, na^ełiJO' 
n< ga^am: > cuchnącymi 1 > awiącymi. 
Wśród tysięcy widzów wybuchł! pa­

nika, wskutek które’ około stu osób 
odni< sh "any. 35 osób ,nu iiano prze­
wieźć do szpitala. Bomb-; posiadały 
mechanizm Zegarowy, co tłumacz; 
równoczesność wybuchów. Dyrekcja 
kinematografów oświadcza, Iż nie ma 
żadnego spon ze związkami robotni­
czymi.

Roosevelt chce byt dyktatorem U.S.A.
Tak twierdzi radykalna'prasa amerykańska

Rozgrywka na tle reformy Najwyższego Trybunału

Na idącego ulicą Bagno Jana 
RuazKOwiskiego studenta S. G H 
członka korporacji „Pa tria " i 
członka Związku Narodowego 
Pol. Mł Radykalnej napadło 3-ch 
żydów Napastnicy rzucili się z o- 
krzykiein: —  Bić jtorporanckiego 
chuligana! —  i usiłowali Rusz­
kowskiemu zerwać dekiel z głowy.

Napadnięty bronił się, jednak 
wobec przewagi liczebnej został 
poturbowany; żydzi na widok 
zbliżającego się z daleka policjan­
ta, uAłowali zb:ec, wówczas stu­
dent puścił się za n iirJ w  pogoń 
i schwycił jednego z nich, odda­
jąc go w  ręce posterunków’ego. 
Przeprowadzony do V II I  komis® 
riatu żyd-bojówKarz zestal wvle-

Machinarje kartelowe
przemysłu rótrk ego

Ostatnio w i odz, podpisano un io- 
wę konwencyjna pomiędzy 10 fir­
mami, które zajmują się wykańcza­
niem i farbowaniem towarów ze 
sztucznego jedwabiu.

Kartel spowoduje zwyżkę cer go­
towych artykułów ze sztucznegu je­
dwabiu.

PARYŻ, 28.2. „Paris Midi” tamie^z 
cza depesz, z Rzymu, iż od kilku dni 
krążą v i  WI >szech uporczywe pogło­
ski, według kiórych marszałek de 'ło­
no wyzwać miał na pojedynek mini­
stra koionij 1 essonę. Mussolini, nie 
chcąc dopuścić, b> tai poważny kon- 
flkt mógł r>zdzklic dwie wybitne o- 
sobisiośa, postanou ić miał zwołane 
sądu hoiorowego dla załatwienia spo­
ru. Powodem konfliktu ma być kryty­
ka, z jaką wystąpił min Lessona w 
spraw ie dowództwa, sprawowanego 
w Abisynii przez marsz dka de Rono 
na początku kampanii ahisyńskiej. Za­
pytany w spraw ę konfliktu, m irsza-

gatymowany Jest to Zachariasz I it '' ™e , z*fcrzec?ył, natomiast min. Les 
tu sona oświadczył, iż nic mu me wiado-Moszek, Twarda \ m. 47. mt) w tej kwJ tiL

NO W Y JORE, 28. 2. Plany I bardzo stanowczo przeciw projek- 
prezydenta Rooseyelta, dotyczące I tom prezydenta. Według obliczeń
reformy najwyższego trybunału 
Stanów Zjedn., stanowią wciąż je

Prfa- Rooscrelt.

szcze przedmiot dużego zaintere­
sowania prasy i opinii publicz­
nej Znamiennym jest, że w  pew 
nych stanach, które w ostatnich 
wyborach dały Rooscveltowi bar 
dzo znaczną większość, izby usta 
wodawcze oświadczyły się jednak

„Associated Press", 32 senato­
rów jest zwolennikami reform j 
33 przeciwniKami, a 31 jeszcze 
nie zajęło w  tej sprawie zdecydc 
wanegc stanowiska Jest więc mo, 
żliwe, że senat może odrzucić 
projekt Roose^eita, nawet uchwa 
lony olbrzymią większością łzby.

Znany mówca 1 polityk rady- 
Kainy ks. Goughlin w tygodniku 
„Social Justice" występuje sta­

nowczo przeciw projeictowi refor 
my Najwyżs.egc Trybunału, i

‘ Zagadnienie to —  pisze ks. 
Coughlin —  jest rozgrywką mię­
dzy dyktaturą u demokracją. Fre 
zydent Roosevelt chce być dykta 
torem. Autor dowodzą że re for­
ma trybunału wediug projektu 
Roosevelta jest. równoznaczna ze 
zmianą konstytucji, Która tc zmia 
na może -nastąpić tylko ze zgodą 
obywateli kraju.

Proces komunistyczny w Równem
Wywrotowa działalność żydów na kresach

Sąd Okręgowy w  Równem roz­
patrywał sprawę 15-tu członków 
K  P. Z. U,, oskarżonych o dzia­
łalność wjwrotową. Po czterodnio 
wej rozprawie wyrokiem Sądu ska 
zani zostali: Abraham Kac i Mał-

O b c y  h o p i i a ł
O s ta tn ia  d e c y z ja  g o s p o d a r ­

c z a  rz ą d u  —  u s ta le n ie  n o w y ch  
w a ru n k ó w ’ w y p ła ty  k u p o n ó w  
od p o ż y cz e k  z a g ra n ic z n y c h  
je s t  z n a m ie n n y m  d o w o d em  
z ro z u m ie n ia  fa k tu , że  n ie  m o ­
ż e m y  s ię  w ie le  s p o d z ie w a ć  w 
d z ie d z in ie  p o m o c y  k r e d y to ­
w e j z z a g r a n ic y , że d a le j n a s i 
z a g ra n ic z n i w ie r z y c ie le  p o w in  
n i ta k ż e  b r a ć  u d z ia ł  wr p o n o ­
s z e n iu  s t r a t ,  p o n ie s io n y c h  
p rz e z  ic h  w ie r z y c ie la

D o ty c h c z a s  o f ia r y  p o n o s il i  
w ie r z y c ie le  k r a jo w i  V Tie rz y -  
c ie l  z a g ra n ic z n y  b y ł  c h r o n io ­
n y  i w y r a ź n ie  u p r z y w ilf jo w a -  
n y . O b e c n ie , n a  o d c in k u  p o ż y ­
c z e k  o b lig a c y jn y c h , s p ra w a  
je s t  c z ę śc io w o  p ro w iz o ry c z ­
n ie  za ła tw  io n a . P o s ia d a c z e  k u  
p o n ó w  o d  ty ch  p o z y c z e k , o i le  
c h c ą  o tr z y m a ć  g o tó w k ę , d o ­

s ta n ą  3 3  p r o c . w a r to ś c i  k u p o ­
n u  O i le  n ie , m o g ą  b r a ć  3 -p ro  
c e n tu w e , 20 le tn ie  o b l ig a c je , 
b ą d ź  p ogod z.ić  s ię  z z a m ro ż e ­
n ie m  w a r to ś c i  k u p o n u .

T r z e b a  p o d k r e ś lić ,  że  to  z a - 
łs  tw ie n ie  sp ra w y  je s t  ty m c z a  
so w e  I u ła m k o w e .

P o z o s ta je  sp ra w a  za ,g ran icz  
n e g o  k a p ita łu  w  p o ls k im  p rz e  
m y ś lę , w  b a n k o w o ś c i, w  k o ­
m u n ik a c j i  i  t. d. K to  z n a  k u l i ­
s y  g o s p o d a r k i teg o  k a p ita łu  
w ie  p rz e d e  w s z y s tk im , że  k a ­
p i ta l iś c i  w ń ęce j z P o ls k i  p ie ­
n ię d z y  w’ywrie ź li  n r ;  d o  n ie j 
p rz y w ie ź li. W ie ,  że  i s t n ie je  
ty s ią c  i  je d e n  sp o so b ó w  u k r y ­
w a n ia  is to tn y c h  o p e r a c y j z 
z a g r a n ic ą , naw re f p rzy  s y s te ­
m ie  o g r a n ic z e ń  de/w izowych.

Z re s z tą  w  o g ó le  p o g lą d , że 
n a p ły w  k a p i ta łu  z a g r a n ic z n e ­

go  je a t  p o ż ą d a n y  p o le g a  n a  
w ie lk im  n ie p o ro z u m ie n iu , 
je s t  p o g lą d e m  p rz e s ta rz a ły m  
M ó g ł o n  m ie ć  p e w ie n  se n s  w  

ik r e t ie  k ie d y  WTaz z k a p i ta ­
łe m  p rz y c h o d z ili  lu d z ie , p o z o ­
s t a ją c y  w  n o w e j o jc z y ź n ie  i  w  
c z a s ie  w o ln e g o  w s p ó łz a v ’o d n ic  
tw a .

D z iś , k ie d y  w ie lk i  p rz e m y s ł 
z o r g a n iz o w a n y  je s t  n a  w z ó r 
fe u d a ln y , z a ję c ie  p la c ó w e k  w 
ty m  p r z e m y ś le , je s t  z d o b y ­
c ie m  p rz y w ile jó w ’. Z re s z tą  
ta k ż e  ta m , g d z ie  o b c y  k a p i t a ł  
w ch o d ź 1 do d z ia łó w  ż y c ia  g o ­
s p o d a rc z e g o , o b ję ty c h  w o l­
n y m  w s p ó łz a w o d n ic tw e m , u- 
m ie  o n  w k r ó tc e  s tw o rz y ć  so ­
b ie  p o z y c ję  u p r z y w ile jo w a n ą  
o r g a n iz u ją c  k a r te le .

R z e c z  d z iw n a , ja k  w  ty ch  
w a r u n k a c h  m o ż e  s ię  u trz y m y ­

w a ć  m it  „ p o d n o s z e n ia  ż y c ia  
g o s p o d a rc z e g o  P o l s k i "  d z ię k i 
n a p ły w o w i o b c y c h  k a p ita łó w . 
Z r o z u m ia ła  je s t  a k c ja  p r o p a ­
g a n d o w a , z m ie r z a ją c a  d o  p o d  
trz y m a n ia  te g o  m itu . N ie z ro ­
z u m ia ły  je s t  n a to m ia s t  
f a k t ,  ż e  n a iw n e  a rg u m e n ty  wt 
t e j a k c j i  w y s u w a n e  z n a jd u ją  
w ń arę  u lu d zi, o b c ią ż o n y c h  w  
m n ie js z y m  lu b  w ię k sz y m  sto p  
n iu  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  z a  ro z  
wró j c a łe g o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e ­
go P o ls k i .

Z n a jd u je  to  w y ra z  w  p o lity  
ce  g o s p o d a r c z e j, k tó r a , ja k  
d o ty c h c z a s , n a jb a r d z ie j ch i v  
n i o p a r ty  o o b cy  k a p ita ł  i p 11 
w a d z ą c y  ra b u n k o w ą  go sp o  
d a r k ę  w  k a r te la c h  w ie lk i p rz e  
m y s i. \

W. Z.

ka Rejiran no 10 lat, Idei Finkel 
na 8 lat, Mojżesz Kaczrńan i Israel 
Roa na 6 lat, ..ankiel Lesner, 
liersz Gelzenbojn i Jankiel Lipkar 
man po 5 lat, Sura Lipkermai 
Lento Wolodarski i Judyta Siein 
Wonclówna po 3 lata —  wszysej 
pozbawieni' praw obywatelskich 
na 10 lat. Trzej pozostali oskar­
żeni zostali uniewinnieni.

Jak widać z listy nazw'sk „czy­
sto rasowych" —  komuniści uitna 
ińscy rekrutują Się z narodu „wy­
branego".

Oskarżał wiceprokurator S . O. 
Piotr Przepioła, bronili adw’. Ka­
rol W i na wer z Warszawy, adw. 
Gruder zt Lwowa oraz adv\ adw. 
Spiwak i Baszyfsk z Rówrego.

B u rza  
s z a le ie  nad  A n g lią

Powódź w  ‘kolkach 
Londynu

LONDYN, 28. 2. Nad W. Bry­
tanią szaltje obecnie gwaltown? 
burza, która powoduje siln j przy* 
bór głównych rzek angielskich. 
Kilka miejscowości pomiędzy 
Windror a Londynem znajduje 
się pod wodą. Tamiz? zalała łąki 
i okoliczne drogi.

Droga walki a nie kompromisu
jest drogą ruchu narodowo -  radykalnego



Str. 2 ABC -  NOWIN! CODZIENNE* 1 Ł * .
Nr. 70

IPuspa dzikiej świni
Od p. St. Kaczmarka, nateralizo-• 

wanego en i grama polskiego wel 
Francji, kicrj przed rokierr spędzi! 
szereg miesięcy na Madagaskarze w 
'harakterzt pracownika jednej z 
fran^uskch firm handlowych, otrz.y 
mai śmy kilka korespondencji, opi­
sujących warunki życ a na wyspie, 
na którą jak wiadomo zostanie w 
przyszłości skierowana masowa emi 
gracja iyuowska z Polski.
t Korespondencje otrzymaliśmy od 

p.’ Kaczmarka za pośrednictwem 
brata jego p. Jana Kaczmarka z Po­
znania, stałego czytelnika naszego 
pisma.
Rusin Dambo, co po polsku zna- 

Ł-zy „Wyspa dzikiej świni", nazy­
wany jest przez krajowców Mada­
gaskar, jedna i  największych 
wysp na świecie o powierzchni 
630 tysięcy kim, kw„ a więc pra­
wie tak wielka,' jak Polska i W ło­
chy razem wzięte* Oddalona o kil­
kaset kilometrów od wschoaniego 
wybrzeża środkowej A fryk i, za- 
łniostkarta jest jednak jedynie 
przez niecałe 4 mmony mieszKań- 
ców, co daje gęstość za i u dni en i a—
6 ludzi na kilometr kwadratowy. 
Dla Franeji zaś gęstość zaludnie­
nia wynosi 74 mieszaanców na 
kim. Jak już więc z samych tych 
cyfr wynika, możliwości kuluniza- 
cyjne są bardzo duże

Że jednak pom.mo tego Madaga 
skar nie stanówt dotychczas te- 
j?enu większej działalności imigra 
cyjnej i ie  niewykorzystane zo­
stały zupełnie olbrzymie jego bo­
gactwa mineralne i rolnicze oraz 
tereny pod uprawę, zawdzięcza to 
dużej oalegnosci od Europy i  jej 
centrów gorpodarczych, jak rów 
r_ież położeniu swemu na uboczu 
znanych dróg morskich. Wobec bo 
wiem konieczności okrążania kon­
tynentu afrykańskiego tor wod­
ny z Marsylii do Tamatawe, naj­
większego portu na Madagaskarze 
wynosi ponad 10.000 kim. Podróż 
więc jest długa i uciążliwa, tym 
bardziej, że niemal w całości pro­
wadzi przez strefę podawrotmko- 
wm, wokół rozpalonego lądu pu- 
ątynnęj Afryki

Przez m i i t  czerwone
Szczególnie jednostajną staje 

siY* 'droga po pr^ehyciA--* kanału 
' Sueskiego. Okręt płynie bowiem 
przeszło 3 doby środkiem Morza 
Czerwonego —  tego morza htore 
przed tysiącami lat rozstąpiło się 
na wezwanie Mojżesza przed eim 
grującymi z Egiptu synami Izra­
ela, j które znów w najbliższym 
już czasie stanie się jednym z eta 
pów masowej przeprowadzić! ko­
czowniczego narodu żydowskiego. 
Odległe zonajmniej o J00 kilom?* 
trów brzegi pustynnych Nubii i

I

wolno do równika. Przy jego dla tej w . ,-p v. Iśzeba jednak o- 
przekroczeniu ożywia się na chwi puszczać szybko nizinne okolice

K r w a w y  za  m ąt w Z .S .R .R ,
N a d u ży c ia , o s k ć rz e n ia  z b ro d n ie

MOSKWA. 28. 2. (P A T .). „So-1 zostali zabici, a organizator par- 
cjalisticzeskoje Ziemledieiie" do-: tyjny Salnikow —  ciężko ranio-

rium
ców.

nosi, że fabryKa maszyn rolni* 
czych „Krasnyj pług" wypuściła 
200 tys. bron, które zostały przez 

nauczycielskie dla krajów- icomisję złożoną % przedstawicieli 
Niezdrowy klimat i panu- ludowego komisariatu rolnictwa

lę życie okrętowe, „nowicjusze" w zachodniej części wyspy, obiła- jące dziś jeszcze wśród krajów- iudowego komisariatu sowcho- 
przebywająey go po raz pierwszy rzone zabójczym klimatem —  i ców choroby zaraźliwe zwalczane rów, i przemysłu maszynowego — 
otrzymują pełen humoru „ch rzest; uciekać wyżej do położonej wśród są skutecznie wr licznych erzpita* zabrakowane. Stwierdzono, że
morski", po czym dzień jeszcze 
drogi do Zanzibaru poiożonego na 
wyspie tej samej nazwy, dwa dal­
sze do Mozamt.ąue w A fryce por­
tugalskiej, —  j kilkunastogodzin­
ny dojazd kanałem Mozambickim 
do Majungi, głównego portu na

wysokich dc 3000 mtr. gór Tana- 1 lach j na posterunkach lekar- 
nariwo, zbliżonej klimatem do skicn. Instytut Pasteura i fnsty- 
Europy i skupiającej wielką część , tut H igieny Społecznej oraz 55

szpitali, 20 lazaretów dla chorób 
epidemicznych i 16 dla zarażo-

„bialych1

W stolicy h^aagasKaru
Tananam.u stolica i siedziba ‘ iych trąde™' ~  ofiar*

uu »> »ju..6i , r ‘ “ i “ “   , , - nie swą rolę, przyczyniając sie , , . , , j „a sm rn
zachoamm wybrzezu Madagaska ; generalnego guberi.atorn -rancu* eią«łego zmniejszania śmier 'habarowsk:e£° dokonali napadu sabotażystów, która dezorganizo- 
u. Warto -u dodać, że „kanał" ^ o n a  Cayl, I m  100.000 £ * * * £  g ej8Za"  smier na stachanowców. Brygadier sca* wała pracę dokt.,, opóźniając , I

wentualne użycie tych bron 
zmniejszyłoby urodzaj o 2u proc.

-MOSKW A, 28. 2 (F A T .). Z
Chabarowska donoszą, * że robut- 

j  nicy pracujący przy wyrebie lasu 
w rejonie Postłszewskim obwodu

ny. Mordercy Bortwin i Krugłow 
zostali skazani na śmierć przez 
rozstrzelanie, a Tiurin —  na 8 
łat więzienia.

MOSKWA, 28. 2. (P A T .). Trust 
„Murmanryba" wykonuje plan po 
łowów ryb zaledwie w 42 do 45 
proc. według „Polarnej Piawcły". 
Jedną z przyczyn takiego stanu 
rzeczy jest złe wyposażenie traw* 
lei ów, szkodliwa akcja sabotażo­
wa oraz n.edostateczna praca par 
tyjna, Organy N. K. W. D (daw­
nego G. P. U.) w dokach trustu 
„Murmanryba" wykryły grupę

Mozambicki dochodzi m iejscam i' m‘eS2kań-ców 1 ^b u d ow an a  je s t  
do 3500 mtr. głębokości! W  ogó |bardzo nowocześnie n aużej | z -  
le m irza otaczi ące Madagaskar’ Su'Zf 1,1 tw orzon e j z trzech sche

' dzących się aolin położonych mnę 
dzy dosyć wysokimi y/zniesienia­
mi, pod którym' przeprowadzo­
ne są liczne tunele. O nowoczes* 
ności tego miasta świadczą nie 
tylko liczne wspaniałe budynki 
prywatne i urzędowe, ale i duży 
ruch samochodowy na ulicach. 
Między innymi autami kursuje 
tutaj ponad 200 taasówek! Spc-

(c. d. n.).
chanowców 
ster robót

Ziemielianow, maj- 
leśnych Gołomiedow

opóźniając
uniemożliwiając w ten spcsóŁ 
remont trawlerów “ ■1

odznaczają się dużą głęoią, dno 
Oceanu Indyjskiego dochodzi 
miejscami, —o kilhąset tylko ki­
lometrów na wschód od Madaga­
skaru —  dc prawie 3000 mtr gię, 
bokości!

Drogi z Mijungl 
do Tanaranwo

Z 20.000 mieazKańców liczącej 
Majungi nie ma niestety jeszcze ko 
lei żelaznej do Tananariwo, stoli­
cy Madagaskaru. 500 kilometrów 
w.ęc wspaniale położonej między 
wysokimi łańcuchami górskimi 
drogi odbyć trzeba częściowo 
mniejszym okrętem z zatoki Bom- 
betobe wodami rzek Betaikopa i

Pościg i walk i z bandytami
Likwidacja nU bezpiecznej szajki rtbusiów

Nocne s trz e la n in a  pod P ia s e c z n e m
Onegdaj nieznani sprawcy do* 

konali napadu bandyckiego we
cjalnego zaś tła i uroku nadaje wsi JaDłonowo, gm. Miochów, 
m astu bujna podzwrotnikowa pcw. błońskiego na sklep Glucks 
roślinność licznych parków j o- mana, Bandyci zrabowali 306 zł.,

pady rabunkowe, ostatnio poszu­
kiwany przez sąd za współudział 
w napadzie rabunkowym, Sobczak 
Walenty,

grodów zawieszonych 
skich zboczach

po gor- poczem zbiegli.
Policja powiadomiona o napa­

dzie wszczęła natychmiast ener­
giczne poszukiwania. Rozesłano

Szxory i szmtalnktwc
Wśród licznych puolicznych, , ,. . . .  , _

budy i ków co krok *p -kac m >żna! patroh pollcyJ" ych V
Ekopa aż do małego miasteczKa1 jakiś szpital lub szkołę. Dwie t e |gc Ł‘ J,ej w n )?y Patro1 pohcjl
Mewatanana, po czym autobusem dziedziny —  higiena i szkolni*: pow> tarnaw sk iego  natkną, się
dosyć stromo w  górę idąc; drogą ctwo postawione Dowiem zostały ! 114 cztei'ecll 0,5obaiK;ów w . pobliżu
ponad doliną lKopy Droga to, przez francuska administrację I P°d Piasecznem, którzy na
nii zbyt wygodna, uważana -jest bardzo wysoko. Bezpłatnych szkół j policjantów rzu c li się do
jedn ik za jedną z lepszych na dla Krajowców znajduje się tu I ucieczki ń czasie poseigu wy
Madagaskarze, na którym tylko taj aż 1060, prócz nich kilka w yż - ' wi* * a' a obustronna strzelani
2 800 k'm drog dostępnych jest szych uczelni dostępnych d'a
dla automobili, reszta jedyrie krajowców i dla białych, ja t  n. p.
dla koni i co najwyżej wozów. O-j Akademia -Medyczna ( ! ) , "  wyżeze 
tacza Ją wkoło gąszcz bujnej zo* szkoły przemysłowa i adrruhistra- 
ślinności, tak charakterystycznej eyjna oraz 2 gimnazja i gemina*

Si W rycie n s w e j k o m e ty
p rz e z  a s tro n o m a  p o ls k ie g o

Arabii ukazują się jedynie chwi­
lami, w piekącym słońcu męczą­
ca jednostajność podróży trwa aż 
do cieśniny Bab el MaudeL. Po 
krótkim postoju w angielskim A- 
denie po przez malowniczy przy* 
lądeK Guardafui aroga zbliża się

Astronóm * obsewatorium kra- 
kowskiego prof. Antoni MriLk od­
krył 27 lutego b, m o godz. 19.23 
kometę siódmej w  eikości ni sito 
na uachodzie w gwiazdozbiorze 
ryb w pobliżu gwiazdy 55 w tej 
konstelacji.

Z powodu rychłego zachmurzo­
n a  się nieba, ruchu własnego ko­
mety n,ie udało się stwierdzić. 
Dla umożliwienia obserwacji ko­
rnety tejże nocy gdzie indziej, o 
odkryciu zawiadomiono telegra­
ficznie centralę astronomiczną 
przy uniwersytecie harwardizikim 
w Cambridge (Stany Zjednoczone 
A. P .). Jest to szóste odkrycie ko­
mety w Polsce, dokonane przez 
astronomów Krakowa i Lu boro i-

Na dobrych rzeczach zna się Warszawo 
stąd płynie ciastek Bhkwgo sława n  Św iat 35

ru. Nowoodkryta 
do jaśniejszych.

kometa najeży

o s trz e g a m y
orzed oszustem

Na teren,e Waiazawy grasuje nie 
znany oszust, Który posługuje się bi­
letem wizytowym na nazwisko dr. 
Waleriana Charkiewicza, współpra­
cownika redakcji „Słowo" w Wilnie 
oraz prezesa Syndykatu Dziennika­
rzy wileńskich, zaciąga pożyczki u 
różnych znanych na terenie Warez*- 
wy osób. Posyła on zazwyczaj z w i­
zytówką poełahea do upatrzonej oso- 
by pisząc po drugiej stronie wizytów. 
ki kilka słów z prośba c pożyczkę 
gdyż znalazł się w krytycznym poło­
żeniu. Jednocześnie dołącza o.i do 
wizytówki weksel podpisany przez 
Charkiewicza. Ożywiacie podpisy fal 
siuje. Sprytnego oszusta poszukuje 
policja.

na. Wreszcie policjanci ujęli 3-ch 
osobników; czwarty korzystając 
z ciemności zbiegł Areszto­
wanych bandytów przeprowadzo­
no na posterunek. Rewolwerów 
przy nich nie znaleziono. Prawdo­
podobnie zdoteli je  porzucić. Jak 
się okazało byli to. Stanisław 
Roszkowski, zajr prz.v ul. Zamoj­
skiego nr. 24 w Warszawie, ośmio

24 w Warszawie, sześciokrotnie 
karany az raDunKi i trzeci —  Jó­
zef L itjw sk i rówmiei z bogatą 

zt.m. rz, £. Ku nj | przeszłością kryminalną Lisow­
ski ostatnio przebywał we wad Ja* 
sieniec. pow. grójeckiego.

Wszystkich trzech bandytów o- 
kuto w kajdany, przewieziono do 
Warszawy i umieszczono w aresz­
cie Wydz'ału Śledczego Pow. 
Warszawskiego, przy ul. Nowy 
Zjazd.

Badani Danuyci nie chcą ujaw­
nić nazwiska czwartego swego 
towarzysza, który zdołał zbiec V r 
toku badania w Wydziale Śled* 
czyn? okazało się. że aresztowani 
trzej bandyci wracali z napadu, 
jakiego dokonali w Jabłonowie na 
sklep Glucksmana.

o d f ó r » y  c l e
nowych promieni

WIEDEŃ, 28.2. Jak donosi 
„Neuer Wiener Journal" na po«ie 
dzeniu ytioenskiego. tow medycy­
ny prof. Freud odczytał ważny ko 
munikat o nowego rodzaju promie 
niach, wykazujących obteność ob­
cych ciał w organizmie iuazkim 
wszędzie tam, gdzie nie dociera 
działanie promieni X. Nowe te 
promienie mogą mieć duże zasto­
sowanie w medycynie, pozwolą 
one ni. in. stwierdzać obecność 
wrzodów u kobiet podczas ciąży.

11 iado mości gospodarcza
UMOWA POLSKO - WŁOSK4 
Pomiędzy Związkiem łódzkich 

przemysłowców bawełnianych a włc 
krutnie karany  przez sądy za n<»* siumi producentami sztucznej przę­

dzy zawarta została umowa na do 
stawę 1 «00 tys kg. przędzy » pol- 
sicie płoty rolnt. Przędza wejść nu­
do Polsid za ulgowym cłem

■ W
*—

Charakterystyczny obrazek z walk w Hiszpanii, zlołnierze armii narodowej rozkładają płachty sygna­
lizacyjne dla samolotów.

JACEK BRZEZINA 1 3 )

TOWARZYSZ \Ł  1!!3
P O W I E Ś Ć

.,Ż o n ^ “ p o s ta n o w ił  t r a k to w a ć  ty l jio  ja k o  a g e n tk ę  S . 
ja k o  o s o b ę  b ez  p łc i ,  k t ó r a  b ę i lz ic  m u  p o m o c n ą  w p ra c y . J a k  
la  p o m o c  b ę d z ie  w y -g ląd a ła , n a d  ty m  je s z c z e  s ię  n ie  z a s ta n a ­
w ia ł , c h o c ia ż  c z u ł, że  m im o  w s z y s tk o  p o m y s ł c e n t r a l i  lo n d y ń ­
s k ie j  je s t  n iez łym  p o c ią g n ię c ie m , J a k  ju z  z d ą ż y ł z a u w a ż y ć ; 
n a  g iu n c ie  te h e r a ń s k im  p rz e z  k o b ie tę  m o ż n a  b y ło  z r o b ić  
w sz y s tk o , w sz ę d z ie  s*ę  d o s ta ć , k a ż d e g o  k u p ić ...  C h o d z iło  ty l­
k o  o to , j a k a  to  k o b ie ta  b ę d z ie  W y m a g a n ia  b y ły  d u że —  czy  
im  s p r o s ta ?  t

Z a g a d k i  m ia ła  s ię  r o z s t r z y g n ą ć  za  k i lk a  d n i.
G o o d  s ie d z ia ł  w ła ś n ie  p rz e d  sv  o ją  now 'ą ,.r e z y d e n c ją " ,  

w c ie n iu  w ie lk ic h , r y c y n u s o w y c li  l iś c i  i k u p o w a ł d y w an y , N a  
g l in ia n ą  p o d ło g ę  p o k o i t r z e b a  p rz e c ie ż  c o ś  p o ło ż y ć , ja k a k o l ­
w ie k  b ę d z ie  ta  ż o n a " ,  p r z y je ż d ż a  p rz e c ie ż  z o jc z y z n y  c y w i­
l iz a c j i  —  z A n g lii.

D w ó c h  k u p c ó w  r o z k ła d a ło  n a  z ie m i s w ó j to w a r . M a łe  
o s io łk i ,  d ź w ig a ją c e  n a  swro ic h  g rz b ie ta c h  w ie lk ie  b a le  dyw a ­
n ó w , s ta ły  n a  u lic y , p r o s z ą c  P a n a  B o g a , b y  p rz e c ie ż  k l ie n t  
ic h  p a n ó w  u lż y ł im  n ie c o  c ię ż a r u . S p rz e d a w c y  z n a li  sw ó j 
f a c h  N ik t ta k  ja k  o n i n ie  p o t r a f i ł  z a c h w a la ć  towra ru , r  :k t  ta k  
n ie  p o t r a f i ł  z a m y d lić  o cz u , p r z e m y c ić  a n i l in o w y eh  k a w a ł­
ków '. ww c ią g n ą ć  h o r e n d a ln y c h  su m . U s ta  im  s ię  n ie  z a m y k a ­
ły . C o ra z  to  p ię k n ie js z e  sz tu k i r o z k ła d a li  p rz e d  k lie n te m  
B a r w n e  w z o ry  „ s z y ra z ó w " , „ i s f a h r n o w " ,  „ b u c h a r " ,  „ s e n e l i"  
cz y  „ tu rk m e n ó w  "  ’ ) m ie n iły  s ie  w s ło ń c u  p o w o d z ią  b a rw  
i  d e s e n i.

*') Nazwy perskich dywanów.

G o o d  u ś m ie c h a ł  s ię , p a tr z ą c  to  n a  k u p c ó w , to  n a  d y w a n y . 
N ie z b y t p r z e jm o w a ł s ię  p a p la n in ą  s p rz e d a w c ó w , g d y ż z n a ją c  
s ię  n ie c o  n a  ja k o ś c i ,  w a r to ś c i  i c e n ie  d y w a n ó w , p o s ia d a ł  
o m c h  w ła s n e  z d u n ie .

7 'a r g  tr w a ł. D o k a ż d e j sz tu k i p o  p a r ę  ra z y  w r a c a n o , k a ż ­
dą w y m a c a n o  i o d w r a c a n o  n a  w s z y s tk ie  s tro n y . C ią g n ę ło b y  
s ię  to  p ra w d o p o d o b n ie  d o  z a c h o d u  s ło ń c a , gdyby n ie  n a g ie  
p o ja w ie n ie  s ię  l is to n o s z a  z d ep esz ą  d la  G o o o a

„ P rz y je ż d ż a m  p ią te k  d w u d z ie sty  c z w a r ty  P a h la w i
tw ó j a  J o a n " .

J o a n !  C h o c ia ż  w ie , j a k  ,c j  je s t  n a  u n ię . B a ł  s ię , że  b e d z ie  
m ia ł  do c z y n ie n ia  z ja k ą ś  P r u d e lif ; rz y  K o n s tą n ty n ą . J o a r  1 
Ż eb y  c h o c ia ż  w y g lą d a ła  ta k  ja k  k o b ie ta ,  k tó r a  p o w in n a  n o s ić  
ta k ie  im ię .

K u p iw sz y  p o trz e b n e  d y w a n y  s p ła w ił  s z y b k o  n a tr ę tn y c h  
k u p c ó w , w y r z u c a ją c  ic h  p o  p ro s tu  za  d rz w i. J e s z c z e  trzy  d u i 
p o z o s ta w a ło  d o  je j  p rz y ja z d u , trz e b a  w ię c  b y łe  p rz e z  ten  cz a s  
w sz y stk o  o s ta te c z n ie  d o p ro w a d z ić  do p o rz ą d Ł u .

*  .  *

S a m o c h ó d  w s p in a ł  s ię  p o  k r ę t e j  d ro d z e , d y sz ą c  c ię ż k o  
S k a l is te  z b o c z a , w is z ą c e  praw ne n a d  g ło w ą , z d a w a ły  s ie  k ^ ć  
v r s o b ie  ja k ą ś  g ro ź n ą  s i łe .  W o k ó ł  c z a i ła  s ię  p o tę g a  n a tu ry  
u c ie le ś n io n a  w n a g ic h  s k a ła c h , szczy ta c h  g ó r s k ic h  i n a je ż o ­
n y c h  .o s try m i k a m ie n ia m i z b o c z a c h  D ro g a  „ C z a lu z k a “ n a le ­
ż a ła  do n a jp ię k n ie js z y c h , le c z  rów m ież d o  n a jn ie b e z p ie c z n ie j­
sz y ch  a r te r i i  k o m u n ik a c y jn y c h  w  P e r s j i .  N ie je d n a  k a m ie n n a  
la w in a  s p a d ła  iu ż  tu ta j g r z e b ią c  p o d  so b ą  s a m o c h o d y  lu b  
p ie s z y c h  p o d ró ż n y ch . N ie je d e n  samotnw głaz  u rw a w sz y  s ię  
g d z ie ś  w g ó rz e  lą d o w a ł m e s p o d z ie w a n n - n a  g ło w a c h  p a s a ż e ­
ró w  s p o k o jn ie  ja d ą c e g o  s a m o c h o d u . Z im ą ś n ie ż n e  la w in y  
z a ty k a ły  w ą s k ie  p r z e jś c ia  i tu n e le  im ie m o ż iiw ia ją c  w  o g ó le  
p o d ró ż o w a n ie . H c k o m p e n s a tą  b y ły  cu d o w n e  w id o k i o g lą d a ­
n e  z w y s o k o ś c i trz e ch  ty s ię c y  m e tró w . S p o w ite  w  c h m u ry  
sz cz y ty  b ie g ły  g d z ie ś  w  d a l c ż e w ie n ią c  się w  b la s k a c h  s ło ń c a , 
o d b i ja ją c  s e le d y n e m  b o g a ty c h  z łó ż  m in e r a ln y c h , k ła d ą c  d łu ­
g ie  c ie n ie  n a  d o lin y .

G o o d  je c h a ł  s a n i. S z o f e r a  u w a ż a ł za rz e c z  z b ę d n ą . J e c h a ł  
n a  s p o tk a n ie  s w o je j „ ż o n y “ . U m y ś ln ie  w y b r a ł  d łu ższą  d rogę 
i n ie  p o je c h a ł  w .p rost n a  K a z w in  do P a h la w i  c h c ą c  p rz e z  to  
s k r ó c ić  n ie z n o ś n y  c z a s  n ie p e w n o ś c i, k tó r a  p o d ś w ia d o m ie  
dław i ła  go od  p ie r w s z e j c h w ili , g d y  s ie  d o w ie d z ia ł, że  je s t  
„ ż o n a ty " .

Ś m ia ł  s ię  z s ie b ie , le c z  n ic  n a  to  n ie  m ó g ł p o ra d z ić . C z ę ­
ś c ie j  m y ś la ł  o  sw m je j p r z y s z łe j to w a rz y s z c e  ja k o  o z o n ie , n iż  
p o d w d a d n e j m u  a g e n tc e  S . S. P r a g n ą ł  c z a s e m  w ię c e j k o b ie ­
ce g o  to w a rz y s tw a  n iż  ja k i c h ś  s łu ż b o w y c h  s to s u n k ó w ;

J e c h a ł  z ły  n a  s ie b ie  i  n a  to n d \ ń s k ą  c e n tr a lę  Z a s ta n a w ia ł  
s ię . cz y  p o tr a f i  b y ć  n a  ty le  d ż e n te lm e n e m , b y  n ie  z a w ie ś ć  z a ­
u fa n ia  p o k ła d a n e g o  w  n im  p rz e z  je g o  sz e fó w . Z ły  b y ł, b o  n ie  
w ie d z ia ł , n ie  m ó g ł p rz e w id z ie ć , ja k  s ię  u ło ż ą  s to s u n k i. C zy ż  
n ie  le p ; e j ,  ż e b y  te g o  w s z y s tk ie g o  n ie  b y ło ?  D o s y ć  m ia ł  r o b o ty  
ze z b l iż a ją c y m  s ię  „ p o c z ą tk ie m  s e z o n u "  i f a k t  p e w n e g o  r o z ­
p r ę ż e n ia  w ła s n y c h  n e rw ó w  z p o w o d u  je d n e j ,  g łu p ie j a g e n tk i  
n ie  d a w a ł m u  s p o k o ju .

M a sz y n a  o s ią g n ę łs  n a jw y ż s z y  sz cz y t i po p o c h y łe j d ro d z e  
p o c z ę ły  z g rz y ta ć  h a m u lc e . Z n o w u  s k a ły  i p r z e p a ś c ie , w  c h m u ­
r a c h  u k r y ta  d ro g a  —  w r e s z c ie  c ia s n y  p rz e s m y k  z w is z ą c ą  
n a d  g ło w ą  s k a łą  i r z e c z k ą  p ie n ią c ą  s ię  o k i lk a n a ś c ie  m e tró w  
w d o le , ś c iś n ię tą  w w ą s k ie  k o r y to . S r o g ie  g ó ry  z o s ta ją  z ty łu . 
O lw o cra  s ię  p rz e p ię k n y  k r a jo b r a z  m a z e n d e r a ń s lc ie j * )  d ż u n - 
glf M ia s t ^ ro ż n y ch  s k a ł  s te r c z ą  p o tę ż n e , w ie k o w e  o lb r z y m y  
le ś n e . sp o v u te  w  s ie ć  l ia n  ; p n ą c z y , o b r o s łe  m c h e m . G n ą  s ię  
n a d  d ro g ą  k rz y w e  r a m io n a  g a łę z i, s z e le śc i w śró d  l iś c i  w ia tr  
o d  m o r z a  „ Jo a n . J o a n . . . "  M ig e ja  u k r y te  w śró d  d rz e w  d” e - 
wn, me b lo r k h a u z y  i u k a z u ją  s ię  s z a ro -s in e  wmdy M o rza  K a ­
s p i js k ie g o . C z a lu z .

Nu d ru g i d z ie ń , w p o łu d n ic  .s ta ł  iu ż  G o o d  n a  m o lo  w  P a ł i -  
!a w i. S ta ł  o b s e r w u ją c  u w a ż n ie  c u m u ją c y  zw rolna s ta te c z e k  
M a h . b r u d r v , b u c h a ją c y  k łę b a m i s in e g o  d y m u  z je d \ o e g o  
k o m in a , o z d o n io n e g o  s k rz y ż o w a n y m  s ie r p e m  i m ło te m  n a  
cz e n y p u y m  p o lu

(D. c. n.)
/



Nr. 70 ABC — NOWANT CO D ZIEN N E
/

Str -3

ZbecezHictwa...
DEKLARACJA
IDEOWO-PCLJ-

TYCZNA
Pfouj i  murij IV arszawy zo­

stały w ostatnich druach listo 
pada 1018 roku oblepione de­
klaracją ideowo -  polityczną 
tej treści:

Powtarzamy za dziełem M. 
W ieliczk i „Polska w pierście­
niu prób  i  ognia ', str. 63 do­
słowny tekst deklaracji: 

„Narodzie Po lsk i1 
„Spi awicduwości dziejowej 

stało się zadość!
,P o lsk a  p o w s ta ła !
,Ta Polska własne mi spra­

wami i brutalną pięścią nie­
przyjaciół nękana, ogląda się 
i  potrzebuje C ZŁO W IE K  
BEZPARTYJNEG O , CZŁO ­
WIEKA SILNEJ RĘKI l BEZ­
W ZG LĘ D N E  J SPR  A W IE D L I - 
W O sCL który by ją z tych 
pęt i własnych gizcchów uwbl 
nił i do dawnej świetności i 
blasku naszych przodków do­
prowadził Tym człowiekiem, 
który się tego dzieła podejmą 
je, d lc którego żadna przesz­
koda nie istnieje, który się n i­
czym nie zraża i któremu tyl­
ko ogólne, dobro naszego Na­
rodu, a w szczególności włos- 
ciaństwa i ludu pracu iącego 
na sercu leży, jest n ie j  pod­
pisany1 

„Narodzie Polski!
„Aby ci się dać cnoć trochę 

pobliżej zupuznać i aby się z 
Tobą zetknąć, chciałbym w 
niedzielę, dnia 1 grudnia, 
1918 roku na placu Saskim o 
godzinie 11-ej do Ciebie prze­
mówić (radia wówczas me 
było —  przyp. red.). 

„Narodzie P o lsk i1 
„Ponieważ będę ao Ciebie 

przemawiał, będę od Ciebie 
żądał odpowiedzi, gdyż tu jest 
serce Polski —  iakże i w unie 
niu całego Narodu.

„—  Wzywam wszystkie sta­
ny, wszystkie parkę ze swymi 
przywódcami, prosiaczków i 
filozofów  dc najliczniejszego 
stawienia się

„Mowa moja nie będzie 
długo trwała, ponieważ zasa- 
rTą mq)ą jest małe mówić a 
więcej działać, jednak proszę 
się możliwie ciepło ubrać. 

„Przywódcy partyjni! 
..Wszystkie zgromadzenia, 

które są zapowiedziane na 
dziś przed południem, proszę 
odtozyć na godziny popołud­
niowe, gazie mowa moja da 
dosyć tematu dc dalszych roz­
trząsam obrad i zajęcia odpo­
wiedniego stunou ’ska.

W OJCIECH B ARG IEL
„Gaticjamn, były żołnierz 

A rm ii Austriackiej stojący na 
gruncie bezwzględnej snra 
wiedliwuści.

Niepokaźny ale raźny czło­
wieczek.

B. REZA

Po zgonie ś. p. Henryka Rcssnwnna
* Dalsze kistv i daae&ce

Redakcja „ABC" Warszawa, Jero 
zolimskie 121.

Wiino I
Projzę przyjąć słowa największego 

współczucia z powodu zgon.. ś. p. 
Henryka Rossie anna Hojo-.mika o
Polskę dla Polanów.

W imieniu przyjaciół -deowych — 
Paweł Sperski, były członek Central­
nego Wydziału Wykonawczego Nar. 
Soc. Part. Rob. w Katowicach, były 
więzień polityczny.

*%
I edanvja „ABC“ Warszawa, Jero­

zolimskie 121.
Byii członkowie ONP i S. K. w 

Grodzisku Mazowieckim łączą uę w 
żulu po a.racie i . JV Kolegi Rossman- 
na, jaka dotknęła tych, którzy wal­
czą o sprawiedliwy i wielką uwą 
ideę narodowo-radyKalną Polskę 

«  _ * 
itedancja „ABC Warszawa 
Wyrazy giębokięgr żalu r  powodu 

śmierci jednego z twórców o. ONR u 
i bojownika o wielką narodową i ka­
tolicką Polskę, przesytają

członkowie b. ONR z Pruszaowa
* *

Redakcja „ABC" Warszawa, Jero. 
zolimskie 121.

Zgon ś. p. Henryka icossmanne *- 
krył żałobą wezystkich kresowców 
wi<*rnycb sprawie narodowej, mezwy. 
ciężonych bojowców ku chwaie Oj­
czyzny,

i-eonostwo WańKOwiczOwie 
»  *

. *' * Redaktor Wojciech Zaksk., War­
szawa, Jerozolimska 121

Jako członek O.W.P., a potem od 
początku istnieniu członek b. ONR. 
tetknąlem się w czasie studiów ze 
ś. p. Henrykiem Rosai.iannenr., Mło­
dy student, szary obozowiec zawsze 
pełen najgłębszego podziw dla ener­
gii i ofiarności Kolegi Rossmanna, 
wyniocłem z tego oktesu najtepM* 
wspomnienia. Wśród wspomnień tych 
zawsze wyrazista, zawsze niezapom 
niana postać tego wielkiego człowie 
ka. Tacy ludzie, jak Kolega Ross 
mann sprawili to, że ide t ONR-u o- 
garnęła masy, że członkom ~apadla 
głęboko <t serca i daje im ciągle 
moc potrzebną do zwalcz nia wszel­
kich tak licznych przeszkód. Walka, 
którą toczyli pochłonąć nma« ofia 
ry — ofiary- niestety, nic tylko z 
pośród szarych żołnierzy- ale i * po­
śród nieocenionych wodzów. Jednak­
że gay waika zabiera wodza, żołnie­
rze na mogile jego przysifgtia tym 
wytn dozą, tym zaciętsza walkę o 
wielkie ideaij.

Ciało Iuazkię clące jest, duch nie 
śmiertelny i ren duch, duch Kolegi 
Ros^manna zostanie zawsze z nami i 
w chwili zwycięstwa nie zapomnimy 
na pewno o 1 /m który odszedł. _ , 

Składając no»d pamięci Henryka 
Rossmanna, słom. powyesze nrzesy*

P a m ię ta j  
o o e zru b o tn y c n  

n a ro d o w c a c h

W RADOMSKU
zaprenumerować „A E C " można 

u p Wacława S. achrajdy 
ul. Narutowicza 26

łum na ręce WPana Redaktora, ja­
ko kierownika narodowo.radykalne­
go „ABC" -  pisn._ wałczącego o 
ideały, za które zginął ś. p, Rosa- 
mann.

Henryk Bohdanowicz 
apt, adw.

* *
Wielmożny Pan Redaktor Wojciech 

Zaleski.
Wielce Szanowny Panie Reuuktoize!

Z powodu bolesnej utraty, jaką ze 
śmiercią i p. Henryka Roesn-unna 
poniósł ruch radykalno-narodowy, 
pro„zę Szanownego Pana Rećakto. 
ra pr-iyjąć wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Julian 3aUr.ski 
(Red, .AterkuryuszŁ Polskiego ).

# *

Redakcja „ABC" Warczawa, Jero- 
zolimskie 121.

Henryk Rousmann .ile żyje. Krót- 
kie, ale jakże pehn bouści wyrazy. 
Odszedł wielki człowiek, szei mierz 
idei i.arodow.i.raayka.viej, nieskalany 
rycerz W'ielkiej Polski. Pozostawił 
r.as, obozowców, w żaiu i bólu, któ­
rego nikt w.,słowie nic zdoła. Ale 
śmierć jego, tu śmierć nie przypad­
kowa to śmierć na polu chwały. 
Bereza Kartuska w r. 1934 zrujnowa 
ła Jego zdrowie, by w dwa l„ta póź­
niej odenrać życie.

O, Henryku! Nazwisko Twe po- 
większy Jistę tycn w scyatkieh óoh* 
terói , którzy życie na ojtarzu Oj­
czyzny Złożyli A my nad Twoją mo­
giłą łączymy się z silną wolą i sil­
nym postanowieniem walczyć dla

naszej idei tak, jak Ty o nią wałczy­
łeś, »  gdy przyjd-j* potrzeba, ehoćny 
jmrzJĆ tak, jak Ty dla niej umar­
łeś.

Żegntj Drogi Kolego' nie na zi 
wsze, k-edyś zobaczymy się, przyj­
dziemy do Ciebie a raportem, że Pol­
ska już wolna, *e ideały, o które 
wałczyłeś i za które zgir.ąłeś — zwy­
ciężyły. Tak nam dopomóż Bóg._ 

Adam Koszacki
» t

Dla uczczeni11 pamięć, ś. p. Henn
ku R. ssmantut układa 10 zł. na hm
dusz prasowy jego imienia b więzień
Berezy Ludom r  Weisc z Łodzi.

*
Na ręce p. Aliny Rossmaanawtj n* 

pływaj* wciąż nowe depesz* kondo­
lencyjne Treść ich podamy jutro.

Wyzysk lekarzy w Ubezpietzalni
Biurokratyczne nonsensy utruuniata pracę

Na niski poziom lecznictwa w 
Ubezpieczalni, który jest tak czę­
sto przedmiotem skarg ze strony 
ubezpieczonych, między imuymi 
mają wpływ warunki, w jaJuch 
pracują lekarze UDezpieczalni. Le 
karze Ubezpieczalmi są żle wyna­
gradzani, a narzucona im przez 
Ubezpieczalnię organizacja pra 
cy, t-ę pracę utrudnia.

LeK&rz domowy
Jednym z takich typowych u- 

trudnień jest system „lekarza do­
mowego ".

Zagadnienie lekarza domowego, 
który zigodnie zt swym angielskim 
w zo-^m miał być czynnikiem, łą­
czących ubezpieczonych z instytu­
cją, Zustało kompletnie wypaczo­
ne. Chodziło o to, aby dekarz do­
mowy by 1 bliższy swoim pacjen­
tom. A le w  chwili obecnej, kiedy 
zupełnie zniesiono wolny wybór le 
karza, sytuacja jest jeszcze gor­
sza niż dawniej, kiedy lekarzy dc- 
mowyoh nie było i pacjenci mogli 
sobie w c ie ra ć  z pośród kilku le­
karzy rejcnowycn.

Obęcnie zniesiono właściwie zu 
pełnie czynnik zaufania, jaki 
mógłby istnieć zt strony pacjenta 
przy wolnym w/Dorze. Lekarz do­

mowy jest osoba, narzuconą z u- 
rzędu, do której ubezpieczony cho 
ry nie mając wyboru musi iść, 
choćby zupełnie nie ufał jtgo  po­
radom.

Hiepctrieonfi strata czasu
Ta zmiana nie jest uzasadnić 

na lepszą organizacją pracy. Prze 
ciwnie. Praca w tych warunkach 
jest jeszcze trudniejsza. Lekarz 
domowy jest przeciążony pracą. 
Pomijając fakt, że lęka, zy domo­
wych jest za maio i kaźay z men 
ma 30 —  60 chorych dziennie, do 
lekarza (tomowego należą jeszcze 
czynności administracyjne, za ja ­
kie w pewnych wypadkach -tirzeja 
uważać wydawanie przez lekrota 
domowego skierowań do specjali­
stów.

Jak wiadomo, wszyscy ubezpie­
czeni z danego rejonu, muszą o- 
trzyniać przed pójściem do spe-

trzrebna stratą czasu dla pacjen-

JC&ice fles, cw
l i . 0 09 .0 0 0  I  f 0.004!

Cieszący się zasłużonym po­
parciem społeczeństwa Mono­
pol Spirytusowy liczy, że w 
■17-ym roku osiągnie dochód o 
10 m ilionów  zł większy, niż w

Towarzystwo Przeciwalko­
holowe zabiega o subwencje 
w kwocie 10.000 ale wobec 
ciężkiej sytuacji finansowej 
rządu wątpliwe, czy je otrzy­
ma.

PRZYKRY &Ł&D
jedno z pism subsydiowa­

nych zamieściło wzmiankę o 
k o c f i s k a c i e  gazet naro­
dowych Szkaradny biąd spo­
strzegł dopiero woźny w chwi­
li ekspedycji numeru. liedak- 
cja samo s o b i e  skonfiskowała 
numer i wydała drugi nakład.

O TEATRZE
Dwóch kulturalnych żydów 

rozmawia.
—  W  i pan, ja potrzebowa­

łem byc wczoraj w żydow­
skim teatrze, w Bandzie?

—  W  Cyrulika chciał pan
tów, oczeku jący  ih godi nam na pOUrit dzi*e, na Kredytowej. 
„ W k ę "  i d k  lekarza domowego „  .\ {e> w Randzie, jest na 
w ydającego skierow anie. Długiej taki teair „D i idysze

Bandę".
-—  Aha. No  i co?
—  Uj, jakie tam dobre tek­

sty tego Tu Tu
—  Tuwima.
—  Nie, Tunklera! Doskona­

łe Trechę prostacze tego, . 
des... eles

—  Htscheles? Htmara.

„Onędowt! statystyki"
P rzep ojony  a tm o sferą  b iu ro­

kratyzm u cały aparat Uhezp.e- 
czaln i przerzuca jeszcze tzęsć 
tych  biurokratycznych fu nkcy j 
na lekarzy

Po w godzinami pracy i przyj, 
mowaniem chorych lekarz mus? | 
pośw ięcać od Yi godziny do 1  go- j
dżiny dziennie na raporty i staty-’ .,ej  ^zr/me/cj. A bramo.
styki. Przy nawale pracy lekar- ^  , ‘ e :  dobre. Grupo zupa 
jk iej te czynności dodatkowe sta* ~  L̂P a ~  t y p a , wszystko ry­
ją aię nieznośnym balastem. ! 1 A  J a V a ‘ ' ir~9 ta

Ponadto sama organizacja pra­
cy, narzucona przez TTjezpieczal- 
nię stanowi utrudnienie. Pracn 
lekarska rozłożona jest w ciągu 
dnia na dwie raty, w ten sposób 
lektfrz poza przerwą obiad n;e 
m? właściwie wcale swobodnegoejatisfcy „kartkę" ze skierowaniem 

od lekarza domowego, W  większo-, crasu
ści wypadków lekarz domowy n iej . n p r t n n e l
odmawia skierowania jakieigo aą- L e n O rZ e  p c rS O n c
da pacjent, często nawet bez prze- drugoplanowy
prowadzenia, badania ,ze ąwąj jiro  \ Wynagrodzenie szarycn mas le- 
ny (np. skierowanie do gmekolo- kaiskich,"pracujących w Ubezpie,
gów), W  tych warunkach fuimal- 
nosć „skierowania" jest mepo-

Młodzież polska nie dopuści
by ponownie zamkniąio U.S.B.

P ro w o k a c je  ż y d o w s k ie  w  W iln ie
AA ilno, w lutym 1937

Na skutek prośby studentów 
chrześcijan, zu,stały wyznaczone 
osobne miejsca dla żydów i Pola­
ków w  pracowni analizy iloćclo 
w ej AV odpowiedzi na to zarządze­
nie, żydzi ogłosili demonstracyjny 
strajk na całym wydziale i prze­
stali uczęszczać do laboratoriów.

Równocześnie żydzi rozpoczęli 
systematyczną akcję stałego pro­
wokowania awantur na wykła­
dach, by w ten sposób zmusić Se­
nat do zaniknięcia uniwersytetu.

AV piątek o godz. 14 przed wy­
kładem chemii analitycznej dla 
studentów I-go roku. miał miejsce 
wypadek, kióry doDitnie charakte 
ryzuje prowokacyjne metody stu­
dentów żydów.

Na parę minut przed wykładem,

kiedy miejsca po prawej stronie 
audytorium przeznaczanej dla stu 
dentów chrześcijan były jeszcze 
wolne, do sali weszła studentka 
V-go roKU chemii, Ryfka Profitke- 
równa i demonstracyjnie zajęła 
miejsce po prawej stronie Na we­
zwanie studentów chrześcijan do 
opuszczenia miejsca przezmaczone 
go dla Polaków, Profitkerówna od 
powiedziała ordynarnymi wymy­
słami. Do żydówki podeszły wów­
czas studentki - Polki, żądając na 
tyclimiastowego opuszczenia miej­
sca. AV odpowiedzi na to, Profitke 
równa uderzyła w twarz najbliżej 
stojącą koleżankę M. Zrozumiałc- 
oburzenie Polaków uspokoił nieco 
doniero prof. Dr. E. Michalak?, 
który właśnie wszedł na salę, by 
rozpocząć wykład. Prof. Michalski 
oświadczał jednocześnie, że całą

sp”awę przekaże p. Dziekanowi. 
AYyklaa odbył si^ spokojnie.

Tak wygląda jedna mała kartka 
z historii prowołucyj żydowskich 
na U. S. B. Nie jest to wypadek 
odosobniony, a stała metoda, któ­
rą posługują się studenci żydzi.

Niepowołani opiekunowie mło­
dzieży rozdaieiają szaty nad każ­
dym ostrzejszym objawem walki o 
polskość wyższych uczelni, nad 
każdym wybuchem obu zenia, nad 
drobnym po*urdowaniem jakiegoś 
żydka.

Czemu jednak nie odurzają się 
na prowokacje żydowskie? Zaj­
ścia antysemickie na wyższych u- 
ezelniach są. Są i będą tak długo, 
dopóki żydzi nie zaniechają „bo­
gatego repertuaru" metod swych 
prowolcacyj.

DLA WYGODY NAS7YCH P. T. PRENUMERATORÓW poduśmy poniżej prtekti rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie wy- 
piaać imię, nazwisko, dokładny adrea i tumę. oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym

Na zł.

Imię nazwiako i adres wpłacaiącajo;

Nr. rozrachunku Z

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

N a zł.
ziole słowami;

.y-U^-y

Odbiorca:

ABC NOWINY CODZIENNE

Pocztdf Warszawa 1, ul. A leje Jarozolimsk.. 3-a

Nr, rozrachunku.

Nr. wpłaty

(podpi* p r ir in .ai4c t : e)

  „ .rT «

OOWOD NADESŁANIA 

p rze k a zu  ro z ra c h u n k o w e g o

Na zl.

Odbiorca:

ABC NOWINY CODZIENNE
Warszawa ul Aleje Jcrozalimskle l - a

Nr. rozrachunku: 2

Nr. wpłaty.__

(podpi* przyjmąjąc*c«)

czalni na terenie AYarszawy, jak 
i na terenach prowincjonalnych 
jest często niższe od minimalne 
go wynrgrodzenia, mogącego za­
pewnić noroialną egzystencję kul­
turalnego człowieka.

T a l np. w AVarszawle lekarze* 
specjaliści, ODsługujący poi rejo 
nu mają wynagrodzenie nomi­
nalne (bez odliczenia świadczeń) 
około 375 zł. Muszą w ciągu dmu 
przyjąć około 30 chorych (na 
przedmieściach w ięcej) i proca 
ta pochłania 5—7 godzin-

Na prowincji ta sprawa przed­
stawia się jeszcze gorzej. Lęka* 
rze t. zw. pełnopłatni otrzymują 
wynagrodzenie ryczałtowe we­
dług wpływów do Kasy Ubeznie- 
czalm. Z tych wpływów przezna­
cza się na lekarzy ryczałtem 11— 
14 pr.oc. do podziału Lekarz nie 
wite, za jakin wynagrodzenie pra* 
cuje (jego  sytuacja finansowa 
wobec tego jest gorsza od urzęd­
ników administracji, a charakter 
pracy, noszący piętno biurokra 
tyzmu nie wynagradza minusów 
finansowych, jak tc jest w -zawo­
dzie wolny m. Lekarze w Ubezp e« 
czalniach są więc , personelem 
drugoplanowym).

Wyzysk lekarzy
System plac ryczałtowych wy­

maga czasu przy obliczeniach: 
wypłata lekarzom jest zwykle 
spóźniona. P^ynagrodcenie „peł- 
nopłatnych" lekarzy na prowincji 
jest b. niskie. I*ekarz pełnopłatny 
np. obsługujący cały re; ón w 
Łomżyńskim pociera 260— 300 zł. 
miesięcznie zi 7— 9 godzin pra­
cy Z ciężką, męczącą pracą, obaj. 
mującą wyjazdy poza miasto na 
chłopskich furmankach bez wzglę 
du na pogodę.

Niepełnoplatny lekarz obsługu­
je rejon o mniejszej liczbie u* 
bezpieczonych. Praca jego wyma­
ga 5— 6 godzin, ma jednak także 
wyjazdy dalsze i jest obowiązany 
do w izyt nocnych, ponieważ nie 
ma inych pozt mm lekarzy, kto* 
rz>bj mogl? przemęczonego dzień 
m pracą zastąpić w nocy. Za ta 
ką pracę lekarz niepełnoplatny 
pobiera 11 —  14 proc. wólyWów, 
co wynoś, pm m etn.e miesięcznie 
120 —  130 <h!

Wyzysk t. zw. sil pomocniczych 
stwierdzić mógł ogół społeczeń 
śtwa w  ostatnim okreiie grypy w

-4
Kat . Kai...

—  F  alinówna.
—  Nic. Kalcmanówna. A j to 

dekłainatoika! .1 ten La... 
La...

—  Lawinski.
—  Nie. Laderman. B rie  za 

baumy. A ta Raplówna, Gros- 
bergowa, ten Kac! Mówię pa­
nu, że ta nowa banda j i  st lep­
sza od starej. A z Cyrulikiem, 
to i porównac-nicpgnafga**Ęu- 
dy lepsza

JEDYNY DEFEKT
Czytelnicy komunizującego 

„Tygodnia L  wotnika"  beszta­
ją  redakcję, że ze zbyt małym 
nabożeństwem odnosi sijt do 
Sowietów. Redaktor naczelny 
czym prędzej zamieścił „poka- 
jatielny" artykuł, że ani mu w 
głowie powstało zwalczać So­
wiety, że leży plackiem przea 
wielkim porywem twórczych 
mas bolszewickich, że podzi­
wia wzrost produkcji dobro­
bytu i  wolności w Sowietach, 
że zazdrości im nowych, dos ■ 
konutych form ' organizacyj­
nych.,.

Jedyny zarzucik juki ośmie­
la się zrobić to —  to —  te roz­
strzeliwanie dobi geh iydóu>. 
Wstrętna jest klika Stalina. 
Gdyby Trocki, Radek i reszto 
parchów ujęła rządy — raj 
byłby w Sowietach

Czytelnicy „Tygodnia za­
pewne się uspokoją i będą 
czekać na ie szczęśliwą chwi­
lę, (k o l ) .

O d zh a c ze r ie
rektora U.JJ.

Rehtor Uniw ersytetu J .  P. prof. a 
W łodzim ierz A n to r tw ic z , został jedno 
jło śn ie  w ybrany na cn on k a  czynne­
go niem ieckiej akademii _ na tk przy­
rodniczych w HalH (n a  se1!- Leo­
pold —  C-aroArt. Deutsche Akademie 
der N arurforscher).

AATa:szaw'ie, k i e d y  lekarzom doaat J cmcznyeh.

kowyrn płacono po 1 zł. 75 gr. za 
wizytę.

N iewystarczające wynagrodzę* 
nie, jyobierane t Ubezpieczalfh 
zmusza lekarzy óo szukania w 
miarę możności dodatkowych do­
chodów z leczenia prywatnego. 
Przy złej organizacji pracy w U- 
beznieczalni, przeciążeniu leka­
rza chorymi, to zajęcie dodatko, 
we zapełnia dzśeń bez reszty.

Lekarz Ubezpieczalni jest prze­
pracowany. Nie ma wnbec tego 
ani czasu ani sił na studia. AATęk- 
szość starszych lekarzy ubezpie­
czalni staje na osiągniętym po* 
przednio poziomie wiedzy, dla 
młodych lekarzy praca w Ubezpie 
czalni jest zabójcza, utrudniając 
pogłębianie wiedzy fachowej i 
sprowadzając przedwczesne wy­
czerpanie sił fizycznych i p«y-
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Dlaczego s tgieinh w Polscs
Su w 80°|„ w rękach żyć5w?

Nietylko wyrób i egły, aU i je j 
dostawa są u nas w olbrzymiej 
większości opanowane przez ży­
dów. Przyjrzyjm y się ich gospo­
darce w tej branży

Znawcy dobrze wiedzą, że przy 
wyrobie cegły 95 proc. kosztów 
stanowią pozycje robocizny i opa­
łu, przyczym robocizna wynosi o- 
koło 50 proc Czy myślicie jed­
nak, że wypłata z aro oków odoy- 
wa się sposobem ustalonym? Nie 
podobnego! --

Prowadzący cc gielnię ż y j na­
kłada w jej bliskim sąsiedztwie 
sklepik spożywczy, zapisany zwyk 
ie na obce nazwisko, a robotni­
kom swym płaci za pracę nie go­
tówką, lecz bonami do tego skle­
piku. Sumituje się, że rad byłDy 
wypłacić pieniędzmi, aie ich nie 
ma. a przecie robotnik jeść mu-

uarazie prayjmąsl, w ięc niech 
bouy.

Robotnik na takie dictum bie­
rze Dony, do nie widzi innego 
wyjścia, a w  sklepiku dostaje za 
nie marne, ale zato drogie towa­
ry Prawdziwy właściciel sklepiku 
gruDo na tym zarabia. A  gdy 
wreszcir nadchodzi koniec sezo­
nu w cegielni i robi się ostatecz­
ny obrachunek, okazuje się, ie  
robotnikowi nic się już nie na­
leży, bywa zaś i tak, iż jest on 
nawet winien w sklepiku sporą 
sumę za przebrane rzekomo to­
wary Przedsiębiorca pozw ila 
mu, w drodze łaski, cdrobić ten 
dług w sezonie przyszłym.

* Jest to jednak szczegół tylko, 
bo zyd - przedsiębiorca nie po­
przestaje na tym i przy dostawie 
cegły popełnia dalsze nadużycia.

Przedsiębiorcy buaowiani me 
chcą brać dostawy cegły na bu 
dowę na własną odpowiedzialność 
i powierzają to właścicielom ce­
gielni. Wystarczy zaś tylko prze­
kupienie dozorcy placowego, któ­
ry wtedy wyda cegielni pokwito­
wania odbioru na większą ilość 
cegły, niż przedsiębiorca napraw­
dę dostarczył, A  dla zamaskowa­
nia tego nadużycia ustawia się 
na placu budowy kozły z cegłą 
nie po 200 sztuk, jak zwykle, lecz 
po lbO, nie dodając w śiodku ko­
zła coraz tc pc jednej cegle.

Taki „system" prowadzenia ce­
gielni pozwala na oddawanie ce­
gły „niżej ceny kosztów", bc o- 
szustwa na rohociźnie, sklepiku 
orzą ilości cegły ■ wyrównają 
wsze’kie minusy. Czy przedsię­
biorca ' Polak meże wytrzymać 
taką konkurencję7 A.

A f c C  g -

r̂zed konfe enejs ministrów
W sprawie spinu szkclneat i ekudemitkiego

Czas u su n ąć  n ie p rz e b y tą  te  n r -?

S i ć C * e g ó h n e  z a m i ł o w a n i e

Dyktator Kuby (pierwszy z prawej strony) płk, Battisio, interesuje się żj wo walkami kogutów.

Slraszna sm err dz ecka
W  miejscowość. Zagórze gm Gi­

dle, w rodz nie A nor ze ja Kędry, wyda­
rzył się straszny wypadek. Gdy Kę- 
dra, wraz ze swoją żoną, udali się iia 
jarmark ao Plazma, pozostawiony bez 
opieki 5-ck> letni synek nanalił na po- 
dłudze ogień ze słomy, od którego 
zapal to się ubranie dziecka.

S-Jetni chłopczyk skutkiem silnego 
poparzenia w parę minut zmarł.

Prowokacja ży c^srf
w  c za s ie  p o g rz e b u  ś. p. H. R o s sm a n n a

W „obotę w czasie pog.zebu ś. p. 
Henryka Rossmanna nie obyło się o- 
czywiście *iez wyraźnych prowokacji 
żydowskich. Gdy kondukt pogrzebo­
wy przechodzi] uL Nalewki w otwar­
tym okme mieszk-niu, gdzie mieści 
się żydowska szkoła tańców puszczo­
ne elektryczny patefon. Obok v ok­
nie parę żydówek bezczelnie przyglą-

Czy P. Piez. Starzyński reprezeniu e
k a to lic k .c h  m ie s z k a ń c ó w  s to licy?

W  kołach katolickich pewne 
zdziwienie budzą okoliczności w 
jakich odbyła się niedawno wy­
miana depesz między prezyden­
tem Warszawy p. Starzyńskim a 
Watykanem.

Zwrócono mianowicie uwagę 
na formę hołdowniczej depeszy 
do Ojca świętego, wysłanej przez 
prezydenta Starzyńskiego, imie­
niem ludności i jegt własnym 
Redakcja tej depeszy nie pozwa­
la przypuszczać, że w imiemu 
katolickiej ludności Stolicy wo­
bec Ojca świętego wj stąpiła oso­
bistość, kto/a przecież przed pa­
ru laty z własnej woli porzuciła

wiarę katolicką przyjmując inne 
wyznanie

Przypominają również, że po 
objęciu rządów na Ratuszu przez 
komisaryczny zariad z dyżurki 
woźnych w magistracie usunięto 
pamiątkowy obrazek Maiki Bo­
skiej, który wisiał tam od roku 
1905. Dyrekcja wodociągów i ka­
nalizacji miała również wiele 
przykrości z pov. odu tradycyj­
ny ch w tym wydziale rekolekcji 
dla pracowników.

Na tle tych faktów depesza pre 
zydenta Starzyńskiego do O jca ' 
świętego budzi zrozumiałe zdz e- 
wienie, ,

dało się efektowi swej prowokacji.
Jedynie dziękj postawie straży po­

rządkowej, która powstrzymała oba- 
rzony do.głębi *łum i natychmiasto­
wemu zaniknięciu głośnika udało się 
umknąć poważniejazych zajść.

W czasie pogrzebu agent policyj­
ny arecztował Tadeusza Kowalskiego 
(Nowogrodzka 20), za to, że zdjął 
mu kapelusz z giOwy zwracając u- 
wagę, iż w kondukcie pogrzebowym 
n i. lży iść bez lakrycia ?łov y„ 

Trzeba również podkreślić pełne 
zrozumienia powtgi chwili, stanowi­
sko pracowników tramwajowych, któ­
rzy samorzutnie powstrzymywali wo­
zy tramwajowe, prowadząc je w ten 
sposób, ze nie przeszkadzały one po­
suwaniu się konauktu.

o •*
Żydostwo coraz wyraźniej stara 

się prowokować najświętsze uczucia 
ludności polskiej, niejednokrotnie 
jeszcze dzisiaj korzystając z bezkar­
ności dzięki jpanowaniu Polaków, 
którzy nie chcieli zakłócać powagi 
chwili karaniem żydowskich prowo­
katorów.

Ta bezkarność jednak nm może 
być zasadą. A zawodo rym prowoks 
torom żydowskim powtarzamy; Nie 
prowokować.

Na nadchodzący tydzień zapo­
wiedziana jest konferencja pre­
zesa Związku związków sportu* 
wycb płk UIrycha z ministrem 
oświaty prof. Swiętcsławskim. 
Na konferencji ma być omawia­
na sprawa sportu szkolnego i 
akademickiego. Nareszcie więc 
Ministerstwo przemówi w tej 
sprawie, Dotychczas milczało Mi­
nisterstwo Oświaiy nie otaczało 
specjalną opieką sportu szkolne­
go akademickiego, mhno iż pod 
adresem Ministerstwa paaały nie 
jednokrotnie obce słowa Krytyk: 
nawet z trybuny sejmowej —  ty* 
tuacja przez wiele lat nie ulega­
ła zmianie. I dziś zapewne nie­
wiele się zmieni, Opinia sportowa 
niewiele może liczyć na wyniki 
konferencji. Reform specjalnych 
nie należy się spoaziewac, cnoć 
są one bardzo potrzebne po smut­
nym okresie rządów jędrzejewi* 
czowskich.

Na konferencji padną zapewne 
znów meustępliwe słowe : M ini­
sterstwo Oświaty zabrania mło­
dzieży należeć do klubów sporto­
wych. I to wszystko. Zwykła for* 
muła. I  znów wskazówki postępu 
będą dla polskiego sportu mitem.

A  czego się spodziewa świat 
sportowy od płk. Ulrycba jako 
prezesa Związku związków cpor- 
lowych? Wyraźnego postawienia 
sprawy. Sport polski upada. Inne 
narody nas dystansują. W ina naj­
większa jest niewątpliwie w tym, 
iż do klubów,, związków i organi­
zacji sportowych zamknięty jest 
dopływ młodych sił inteligen* 
ckich. Przypuszczamy, iz płk. Ul- ]

rych sam jako sportowiec i orga­
nizator postara się przekonać mi­
nistra oświaty, iż żadne póiśrod* 
ki w postaci tworzenia kółek spor 
towych przy szkołach nie dopro 
wadzają do celu, że tu jest ko­
niecznie potrzebna gruntowna re­
forma sportu szkolnego.

A le jaka? Niech nad ty,u się 
martwi najlepiej specjalnie u* 
tworzona komisja Niech ona o- 
pracuje projekt przebudowy spor 
tu szkolnego j akademickiego.

Sport szkol n> i akademicki, to 
są zagadnienia, które łączę się 
ze sobą, które wzajemnie winny 
się uzupełniać. Niedawno na jed 
nym z walnych zgrom idzeń pew­
nego Związku sportowego oma­
wiana była ta kwestia. Szereg 
działaczy sportowych wysunęło 
wówczas taką koncepcję znieść 
zakaz należenia miodzieży szkol­
nej dc klubów byłoby obecnie za 

i wcześnie, ale można stworzyć 
przy niektórych kluDach, wydzia

ły, t. zw sekcje juniorów, upie 
kę nad nimi sprawowaliby wy 
chowawcy z różnych szkół śred­
nich. W miastach zaś większych, 
gdzie istnieją AZS-y stworzyć 
wydziały juniorów, t. nv. młodzie 
ży szkół średnich, które rśw aiei 
kierowane byłyby prz .z wycho­
wawców fizycznych

Projekt ten byłby rzeczywiście 
dobrym rozwiązaniem palącej 
kwestii. AZS-y posiadają dosko­
nałe urządzenia sportowe, a 
członkowie posiadają wysokie 
wartości moralne. N ie będzie 
więc mowy o złym nastawieniu 
młodzieży, czy wypaczaniu ich 
umysłów.

Sport polski zyskałby bardzo 
wieie. Niewątpliw ie, gdyby spra­
wa ta znalazła zrozumienie * na 
konferencji prezesa Związku 
związków sportowych z minis­
trem oświaty —  polski świat 
sportowy nrzyjąłby to z najwięk 
szym zadowoleniem

Puchar Beskidów
w  k o n k u r e n c j i  n i e * n f e c k 3 e j

W sobotę rozpoczęlj się w 
Szczyrku zawody narciarskie o pu­
char Beskidów, organizowane przez 
Vf'interspor‘ -Club (Bielsko). Na star­
cie stanęli Niemcy, z Rzeszy i Polski, 
Niemcy z Czechosłowacji i Austria­
cy, natomiast nie startowali czołowi 
zawodnicy polscy, którzy zgłosili po­
przednio swój udział.

W soDotę odbył się bieg zjazdov7, 
Wyniki:

1) Wolfgang Friedel (Austria)

3:07-8 sek., 2) Holman Walter [HDW 
Czechosłowacja) 3 11.4, 3) Wein
schenk (WSC. bieiska) 3:18-8, 4) Gin­
ter Adolf (Niemcy), g) Leopold 
(Niemcy) 3-34-8, 9) Voisch (Niemcy) 
3:36-

W biegu zjazdowym pań zdecydo­
wanie zwyciężyła Austriaczka dr. 
Ritte--Schwabe, mając czas 4:57:6 2) 
Gajduszek (WSC Bielsko) 6-18:3- 3) 
Wypich (WSC. Bielsko) 6:50:4.

W a ln e  Z e b ra n ie  le k k o a t le tó w

Rostrząsa grzechy Zarządu P.Z.LA.
Kompromitacja olimpijska — Cejzik i Heliasz

stając *  obronię Helj&azaW sobotę rozpoczęiy się w War­
szawie walne obrady polskiego zwią­
zku lekkoatletycznego.

Na przewodniczącego zebrania 
wybrano mjr. Szkolnikowsluego."

Głównym tematem ayskusji była 
sprawa zwolnienia Cejzika i zaan- 
gażov arna Petkiewicza. Delegaci o- 
. r 'gów białostockiego, krakowskiego, 
lwowskiego, poznańskiego, pomor 
skiego i warszawskiego oetrę zaata 
Kowali postępowanii zarządu P. Z. 
L. a ., podkreślając walory Cejzika.

P W. Trojanowski krytykował 
błędy polityjc wyszl cieniowej zarzą­
du i zwolnienie świetnego trehera 
Klumberga, który nie był absoiuinie 
wykorzystany przez związek. Na­
stępnie red Trojanr ./ski krytyki je 
kompromitujące wyniki na Olimpia­
dzie, które były, jego zdaniem, kon­
sekwencją nieumiejętnego przygoto­
wania zawodników.

Sprawę Cejzika, którego uznano 
za „buntownika" p. Trojanowski o- 
świetlił jako kwestię prestiżową 
P Z. L. A. Przypomniał przytem 
głośny zatarg Heljasza z dr. ReMrn 
gerem. w którym to zatargu Cejzik

  naiazil | nieniu Cejzika. W imieniu okręgu
się sai ząuuwi P. Z. L. A. warszaw skiego i 3.000 zrzeszonych

P. Trojanowski wierdzi. ie wła lekkoatletów, red. Trojanowski pzp^ j 
śnie wypadek zadecydował o zwoi-Kestuje przeciw tej decyzji rsuM
E . — jt.

Mimo porcżejc Kalbarczyka
P ro w a a z< m y  w  m eczu  z  Ł o tw ą

P o lic ja  u s u w a  z lo k a lu

Głodującycn inwalidów wsleńsHch
W iLN O , 28.2. D łiś w piątym, 

dniu demonstracyjnej głodówki 
inwalidów wojennych, została ona 
przerwana na mocy decyzji władz

administracyjnych. Po lic ja  usu­
nęła głodujących z lokalu Z po­
śród głodujących 18-tii «*•’••• ’ " 'ów

6-ciu odwieziono do szpitala.

Zn a m ie n n y w y n ik  w y b o ró w
w  s to łe c z n y m  K f A, R. P ,

Pracownicy bankotti zwyciężyli
7 banków chce podosać umową zbiorową
W  wyniku konfeieucjl miedzy 

Związkiem Pracowników tankowych 
a nrzedstawicieiam Zw. Banków dla 
zlikwidowan a trwającego od dłuższe­
go cza tu zatargu z -rac: wnikar 
bankowvml- staiu Się wiadomym, ii  7 
najwięk izvch banków igadza J« w 
rasadzk- na zawarcie umowy zbioro­
wej.

Pertia ‘acjom stanęły na pieszko 
dzie okoliczności .ormalne, „dyż sta

tut Związku Banków uniemożliwia 
zawarcie takiej umowy w imieniu 
Związku. Wobec tego w domina pę­
dzie specjalna delegacja instytucyj 
bankowych dla prowadzeń a mzmów 
ze Związkiem Zawodowym Pracowni­
ków Bankowych R. P-

Nartęp.ia konie; racja w te] sprawie 
odbyć się ma w nadchodzącą • odę, 
dn 3 marca.

Halicie na zihranie
S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o

W  sobotę około godziny I8-ej na 
terenu „Ga aży Amerykańskich" orzy 
uL Obożnej nr. 1, chwili, gdy d- 
bywało się tam zebrrnie orga-lzacyj- 
n« stronnictwa demokratycznego z u 
działem około 2.000 osób, wtargręia 
grupa składająca się z >ko!o 100 o- 
iób, Przybyli teatakuwali zebranych, 
bijąc laskami I nożami oraz oddając 
kil. ca itrzałuw.

Powstało ogólne zanitzatiie, w

czasie którego przybyli zbiegli, Kanny 
został kulą w pierś* Czr-,aw Zawadz­
ki. lat 35, zam. przy uL Krochitia.nej 
75. którego wtzwany lekarz pogoto­
wia, po opao-unku. przewiózł do szpi­
tala Przem. Pańskiego. Poza tym kil­
ka osób zostało -aoranionych nużami i 
pobitvch laskami. PŚerybyio - ogctoiUie 
policjrjiH: — wszczęto pościg za
prawcami najścia.

Sensację w kołach stołecznej 
palestry wvwołał wynik ostatnich 
wyborów w warszawskim dziale 
Koła Adwokatów R. P.

P>-zy wyborach przeszła Usta 
odłamu prawicowego, przyizym 
do nowego zarządu, na czele któ­

rego stanęli: adw adw. Gadomski 
i Radlióki weszb większość zwo­
lenników współdziałania z orga 
nizacją Związek Adwokatów Pol­
skich, gdzie obowiązuje -naragraf 
aryjski".

W soboię rozpoczęłj się w Rydze 
mit;dzypi.ńsiwowe zawody łyzwiar 
akie Poiska — Łotwa.

Neitriiigowa starto -ała w , biegu 
na 1500 ratró osiągając c ;a 3:i6 
sek. Łotyszka Mciksine zajęła drugie 
miejsce w czasie 3:16.4.

Na 500 mtr. ranów zwyciężył ło­
tysz Berzins w czai ie 46 sek. przed 
łotyszem Strodze 40,8 sek, Kalbar­
czyk zajął trzecie miejsce w czasie

47,6 sek. a Lisiecki crwsrt* w czasie 
4C.J. - ‘

niegu "a  5.000 mtr. zwyvięstwe 
odniósł również łotysz Be zin w 
czasie ar^s,f p**zed K-lbarczr-aiem w 
■zasie 9:07,4, 3) Slrooze 9:20,8, 4 ) 
Lisieck;' X0:ll,5.

Pe za konkursem pupiaywau się 
para polski Chachlewska i Tneuei

Po picr-s szym diJu prowadzi Pol- 
ska 212,59 przeć Łotwą 202,26 pk‘ .

3 porażki „Kaiewu11
Siatkarze ratują honor Estonii

W sobotę odbyły się w Warsza­
wie między na* udowe rozgrywki gier 
sportowych z udziałer.) drużyny 
estońskiej „Kalev“ .

W s.atko .ce kobiecej AZS wygruł 
z Estończykami 2:1 (lg 4, 16:1% 
15:/1).

V. siatkówce męskiej Kalez od- 
niósi zwycięstwo nad Polonią 2:1 
(7U5 15:4, tS:3).

W kos. ykowce zobiecej polonu 
pokonała Kalev 34.I3 ( 14:8,.

W koszyków te męskiej Cstonczy. 
cy przegrał z AZS 30:39 ( i 2: l6)-

K attad a  z n ó w  m is trz e m  ś w ia ta
po cię£kie| walce ze Szwajcarią

W sobotę późnym wieceo em za ki dla zwycięzców zdobyh: Dailley 
kończyły się w Londynie rozgrywki ■ (2j, Brenchpy i2) i Stinchcomoj. 
hokejowe o mis rzostwo świata. j ' W drugim meczu Kanad; pokona- 

Ostatniego onii odbyły się dwie ła Szwajcarię 2:1 dopiero po p-ze* 
finałowe rozgrywki. dłużeniu wyniki p « zczególnych ter-

knglia pokonała zdecyd iwanie cyj 1 :0, 0:1, 0:0, 1:0 Bramk e'la 
Niemcy ó:0 (8:0, 1:0, 1:0) Niemcy zwycięzców zdobyli Robie i Kemp, a 
ustępowali bardzo wyraźnie Ang'i- dla pokonanych Lohrei 
kom, nie mogąc ani lazu zagrozić Pierwsze miejsce - i mirtrzontwo 
poważnie bramce angielskiej Bram- świata zdobyła Kanada.
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Dziś św Albina. 

Jutro św. Heleny-

0 Ł O 1Y L 1
wschód zsebód

6 23 17— 13

* S i  t 2  '  C
wscbA'1 zschód

22 26 < 7 15
Di ima t'rły) ylr

» -  50 3 -  6

NM tm m  ś. p. H. M B tt in a
P rze m ó w ie n ie  a<tw. J .  Kurcyusza

Biało-czerwony sitandaK
Ostatni nad trumn4 stanął je ­

den z najbliższych przyjaciół po­
litycznych ś. p. Henryka Ross 
manna adw, Jerzy Kurcyu»z.' 
Nad trumny na kwiaty na niai

gdy jako uczeń Szkoły Handlo- nŁjzym coraz Dardzie! widoczne 
wej w Łodzi zakłada tan. pierw- Odszedł na przedwiośniu, 

drużyny harcerskie, przed i e g n a m y  C ię  t a r e m

rot palonych serc

cze
dwudziestu laty, gdy organizuje 
robotników Warczawy do v;a*ki z 
niemieckim okupantem, przed kil

9 t A M ‘V
TEATR WIELKI: Nieczynny.
TEATR NARODOWY: „Fiesto".
TEATR POLSKI: „Wescie Figara'.

- TEATR l ł TM : „zolnierz Królo­
wej Madagaskaru".

TE.aTR MA! V: „tato w Nohant'

TEaTR NOWY: fc..3 .4  -9 “ .
TcATI* ATFNEUM: „Luazie na 

krze” z Jaraczem.
TEATR KAMERALNY: ,Tajemni-g 

ca lekarska"
TEATR MALICKIEJ; „ZamiesKj” .
OPERETKA: (Karowa 18). zawie- 

azone.

TEATR 8.15 <śn,adeck,ch 5) O u
8.15 „Taniec szc/ęoda’ z L- Szczepan 
ską.

TEATR ROZMAI rOSLT (Clilouna 
49): Dziś „Kobieto, wino i dancing” , 
świetna komedia KiednTńskiego z 
Walterem.

TEATR MARIONETEK (Mato 
u lacka ’ 2); O 2. 8 30 „Jej Ekscelencje 
Grypa".

TEATR 13 RZĄDÓW (Cafć Club;: 
zaw:eazone.

CYRK: codziennie o god*.. 8.15. 
Wtorki, środy, aoboty I święta o 4.30
8.15 angielski cyrk Harry.

pehlipscoi
\ M t f v e f v u m

Iz WYPOSAŻFNI*'Mj

Odszedł. Henryk Rossmann nie 
umarł, On poległ, padł na poste-

wii i tycie n.dcśn.„ dla Ojcz, *a,y 
poświęcić —  tak ham dopomóż 
Bóg!'*.

*
W ślubowaniu tym poiączyli się 

z nami i ci, którzy inne niż my 
drogi wybrali w pracy dla W iel­
kiej Polski...'

W IEN IEC OD W YD AW N IC TW A „ABC

[DOTYCHCZAS WESPOTTKAhAM |

91 A  Z) 3 O
Poniedziałek, r tnarca.

6.3o Pieśń K.edy ramę wstają 
zorze - 6.33 Gimnastyk?. 6-50 Muzy 
ka ^tuyty). 72$ Parę informuj, 7.30 
Muzyka (piytyj. S-00 Audycja ma 
szkó* 1 j.30 Audycja dla szkół tdia 
dzieci starszych) 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z K>akowa. 12-03 Koncert 
orkiestr) wojskowej (z Katowic) 
12-50 „Gdzie kobieta doorze rządzi 
— tam gnspcdarz ni*. poblądei”  —  
pogadanka dla kobiet wiejskich 
i5-0u Wiadomości gospodarcze. [5.14 
Zespół „Almai i Otten” . 15.53 Wsz 
utkicąo po trochu — audy ia dla' 
dzieci 15.15 „Skrzynka językowa” .] 
16 V  Fragment III Międtynaror'nwe-| 
go Konk "su Chop.nowsK egc Trans 
misja z Sali Piinarmonii Warszaw­
skiej 17.00 „Polska u demokracji E" 
ropy” , — odczyt. 17.15. Józef Haas:| 
„ t  ziei i noc" — suita na sopran 
ork 17.50. „St iłbia — miotaez harpu­
nów” — pogadanka 18.0,,. Pugad-n 
ka aktualna. 18.10. „Między organiza­
cyjne bieg1 nari ar. ae w Za opcnem" 
-eportaż. 18.20 Koncert reklamowy 
1°.50 „P« zna;my przepisy F namowo- 
rolne”. 19-0C udycja żołnierska 
1930. „oncer* Malej Orkiestry F R 
20.15. Transmisja z Teatru Wielk.ego 
w Warszawie — fragment akademii t u 
cza Stanisław? Niewiadomskiego. 
zO 55. „Potrójny” - - fragment stuoho- 
vi iskowy z d._matu Piauta. 21.80; 
„Odgłosy Wi.enszctyzny” — „Karai­
mi” . 22.00. Konceri muzyki holender­
skiej. 23.00 Melodie taneczne.

Wtorek, 2 marc.
b 30 * icsn „Kiedy ranne wstają zo­

rze”. 5.33 Gimnastyka, fi-50 Muzyka 
(piyty). 7 30 Muzyka (płyty). b.'X> 
Audycja dla szkół U.3( Audycja cln 
szkó1 (dl? dzieci młodszych) 12.03 
Kamil Samt-Saen (płyty). 12.50 
,Skrzvnka rolnczi”. i?.0u Wia.iomoś 
ci gospodar.ze 15.75 Małp Orkiestra 
P. R 16-00 „Stolica i Jej uprawy 
16.1U „Życie .-ituralm; stolicy’. 6 15 
„ 5.1 rzynka PKO 16 30 Duet- i are 
operowe w wykonaniu Zofii FaKrv (so 
pran) i Wiktora Tregy (tenor). 17.6W 
„Dni powszednie państwa Kowal- 
s ;ch” — powieść mówiona 17.15 
VIII audycja z cyklu „ooraty skrzyp­
cowe L. V Beeihovena” 17.35 Kwa­
drans Albena Ketelbey’a (płyty). 17.50 
„Między beczką wina a oeczką sno 
ły” ■ monoicg. 13X0 Pogadanka 
18.10 „Spor; w m astach 1 miasteu 
kaćh" — pogaoanka. 19.00 „Dysku , 
my’ ; „Współzawodnictwo czy wspćl- 
óz.aiaruc" dyskusję zagai diaio^ w 
optac. Stanisława Tliugutti. 19.20 
Niemoralny, zakazany walc” — audy 
cja muzyc7.na 20.00 Rozmowa muzy­
ka ze słuchaczami radia" 20.15 Ker 
cert symfoniczny w wyk. o,-k. symf. 
Filharr.i Lwowskiej. 22.30 „DramaTv 
światowe po polsku" —  szkic Ińe-racki 
22 45 Muzyka 1 dancingu „Cafe Cl"o” .

leżące opadł, jako dla niej prze­
znaczona jedyna właściwa osło­
na, biało-czerwony sztanaar i 
nad grobem rozległy się mocne 
słowa:

—  Kiedy przypadł mi w udzia­
le z upoważnienia politycznych 
przyjaciół i kolegów i w imieniu, 
choć bez upoważnienia całego 
wielkiego ruchu narodowo-rady- 
kalnego w Polsce, zarówno tu w 
Warszawie, jak i we wszystkich 
stronach Polski, na Pomorzu, 
Śląsku, Wielkopolsce, Małopol- 
sce, Kujawach i Kresach Wschód 
nich —  tragiczny zaszczyt prze­
mawiania nad grobem Henryka 
Rossmann, —  zdaję soDie dobrze 
sprawę z tego, że nie ma na 
świecie takich ołów, którymi 
mógłbym opisać, czyni był On dla 
nas najoliższych, dla przyjaciół, 
dla współtowarzyszy, dla ruchu, 
dla społeczeństwa i dla Polski. 
Wszystko, cokolwiek bym powie­
dział, będzie tylko pustym fraze­
sem, bęuzie tylko dźwiękiem

O Henryku Rosrniannie nie 
można mówić ustami 1 słowem.

Sercem do serc
O Henryku Rossnmitnie irzeoą 

muwic sercem do serc, czynem I 
życiem. Trumnę Jego spowite 
sztandarem Rzeczypospolitej. PoJ1 
dzit za nim w zaświaty Pójdzie 
z tym narodowym sztandarem i 
stamtąd 7  góry , spośród gwiazd, 
będzie nim powiewał ku nam. 
sztandarem Rzeczypospolitej, 
zjednoczonej w Narodzie, dum­
nej, nieugiętej, uczciwej, spra­
wiedliwej. radykalnie oczyszczo­
nej zc wszystkiego, co ją  poni- 
żr i pomniejsza, potężnej i w ieli 
kiej. To była Jego ideologia, to 
byl Jego cel, to był Oi. sam, w iel­
ki Kryształowy charakter —  Hen 
ryk Rossmann.

Przed laty dwudziestu
i n5em*l w czoM

Przed laty dwudziestu kilku,

kunaslu laty, gdy walczy na fron 
cie jako bombardier 8 pułku ar­
tylerii polowej i potem przed la­
ty dziesięciu, pięciu, dwu, przed 
paru dniami jeszcze, gdy Jako 
przywódca miodziezy wszechpof- 
skiej. Obozu W ielkiej Polski i 
Obozu Narodowo - Radykalnego 
—  wydaje polecenia i rozKazy, 
to jeaen człowiek, z jednej krysz­
tałowej wykuty bryły. Przez cnie 
krótkie swe życie ze sztandarem 
Rzeczypospolitej w ręku podążaj 
naprzód konsekwentnie i prostoli­
nijnie. N ie zaoszczędził mu losna 
drodze życia wielu cierni. Intrygi, 
podłość ludzka, więzienie, bereza 
Kartuska.

Końce drogi nie dmeiii mu by­
ło osiągnąć, odszedł w chwili, gdy 
koniec ten i cel scają się oczom

k o n d u k t  ż a ł o b n y  p o s t t w a  s ie  u l ic a m i  w a r s z a w y

W y b ite  s zy b y
w sklepach 2yaowskich
W „obol, w godzinacti wieczoro­

wych w różnych punktach Wftfsząwj 
wybit„ szereg azyb w sklepach zj 
dowskieb. Nieznani sprawcy wybili 
szyby w oklepie J. Kic.rsipgera przy 
ul. Sosnowej 13, w żydowskiej pa- 
szteciarni „A  la fourchette” Marszał­
kowska 112, „reszcie Z szyb] wysta 
wowe w sklepi*. Braci Bimzfeld przy 
uL Nowy Świat 27.

rumu! zoinieisium, przy waice i 
pracy N ie wolno po nim płakać, 
żołnierzy żegna się nie płaczem, 
ale honorową saiwą. Nas w Po l­
sce dzisiaj jeszcze na laką salwę 
nie stać My Cię zegnamy żarem 
naszych rozpal.>1 yel serc, z  któ- 
ryzh głębi składamy Ci siowa 
przysięgi: rztandar Tw ój ślubu 
jemy Ci ponieść dalej. Bez chwili 
wytchnienia, jak T y ! Walczyć o 
Polskę zjeanoczoną, narodową, ra­
dykalnie odrodzoną, sprawiedii 
wą, wolną, potężną i wielką ’ Jak 
T y  wyrzec się osobistych cdów  i j  

marzeń i jak T y  —  fcdj zajdzie 
potrzeba —  dla Ojczyzny życie i 
zdrowie radośnie poświęcić. Tak 
nam dopomóż B óg!"

Załrpotały n? wietrze sztanda­
ry i pocnyliły się nisko w  ostać 
nim hołdzie. Trumna wolno osu­
wała się w  dół do otwartego gro­
bu. W  ciszy wielkiej rozpostartej 
nad olbrzymim tłumun, wszysc; 
ludzie podnieśli naraz ręce w gó- 
eę gestem przysięgi. I  tak ślubo­
waliśmy przed Nim po raz ostatni 
znanymi dobrze słowami, przyrze 
kając: ...a w razie pogrzeby 'sdro-

Trzeba oowiem zazjinczyć. że iu< 
pogrzebie widzieliśmy przedsta­
w icieli wtzystidcn grup młodego 
obozu narodowego

• >  •>
iSBaSp-

NA RAM IO NACH  PRZYJACIÓŁ 
I TOW ARZYSZY...

Krudika prow.ncionaina
ODYIUA

, DOSKONAŁE WARUNKI 
ŚNIEŻNE 

Po zamieci śnieżnej nad Eutyioeiu. 
opad imeżny nat' Faszubar 1 ti wa 
nadal, iee* ina charakter zanikejący , 
Najobficiej śmegi 1 padły w „Szwaj­
carii kaszubskiej” . Tereny „arcia. 
akie pod borkor erij i^^oiły ę nar­
ciarzami s Gdyni, Kartuz oraj V.
M. edańska. Ogromnym prwodze- 
meir. cieszą się kulik, saneczkowe u- 
rządzane przez różne organizacje 
sportowe Jeden * uńdch u.agów 
przejechał' zatoki, Pucku Pr lodzie z 
Pucka do Cha_un i z powrotem.

KIELCE
KEKRU Ia u j a  GóRNiKÓYF 

D( BELGII
W dniti 25 bm. odbyła się w Olko. 

szu próbna rekrutacja górników na 
wyjaza do Boigri z terenu powiatu 
olkuskiego.

Du zapisu l głosik się około  ̂out) 
osób, wobec j -̂d.iak warunków j»kie 
wy agane są od enzgrantóu, z*--
kt anfikowano oeółe,n na wyjazd 200 
osób. ,

LWÓW
' SFINGOWANY NAPAD 

izw och inkasentów lwowskiej elek­
trowni, Michał Dutka i Wł<*dysław 
Rapak mając brak' w zainkskowa­
nych pk-niądzach, araozili, że Rapak 
zainact-iizuje napad na Dutkę i zra­
buje mu torbę zawierającą 903 zł- 
Istotnie Rapak napad, ua Dutkę nz 
l.latce schodowej jednego domu sil- 
nfe go okaleczył, a torbę zabrał i u- 
krył Dutka z »tał odwitanony do 
szpitala. Zeznania jego wydałj Kię 
policji dość mętne, wskutek czeg 
wszczęto dodatkowa docuoozenit i 
rały plan wykryto. Pomysłowych in- 
aasentów aresztowano.
WYKRADAŁ d o f a r y  z  l is t ó w

W ubędzie pocztowym rr. dworcu 
Głównym areazto„ a,ic . ekspedienta 
pocztowego JuIAna Gawła obwiniune 

! go o wykradanie dolarów z listów 
amerykańskich. W  czasie rewizji zna 
leziojo u niego dwa listy amerykań- 
slde. Aresztowany loatał oddany do 
dyspozycji sędziego śledczeg j.

, Z A J śaA  ii ŻYDAMI 
Na Wydziale Mechanicznym Foli. 

techriki Lwowskiej grupa studen­
tów usiłowała usunąć studentów ży- 
QÓ> ■ x zi jętych irzez nici, miejsc na 
aaU wys-ładowej. Doszłc do bójki, w 
czasie Której został zraniony stu 
demt Bronisław GraueL

i L 4 . S K
URUCHOMIĆ KOPALNIĘ 

RUDY CYNI OWEJ 
Pozostający od waelu lat bej’ pracy 

górnicy z kopalni gafmnnu i rudy cyn-., 
ku wej w Bolesławiu (Zagłębie Dąb­
rowskie), rozpoczęli ostatro akcję ce--‘ 
u.,i, uruchom.enia tej kopalni która 
d’a mieszkańców Bolesrawia,- -byłr ‘je  » 

1 dynym źródłem ęarobku,- - j - c  iityctfc

20 n?gr6d oczekuje na zwycięzców
Yieikirgo konkursu „ABC”

K to  p o le d z fe  n i  W y s U w ę  P a ry s k ę ?

W KUTNIE
zaprenumerować „A  B C“  można 

u p Morawskiego 
I. Zduńska 7 m. 34.

W  dniu dzisiejszymi raz jeszcze 
zam.eszczamy poniżej pełny wy­
kaz nagród oczekujących na zwy 
cięzców „W ielkiego Konkursu 
Prenumerat ABC".

Warunlri konkursu są mezwy 
kle pronte. ^rzeba jedynie popra­
cować trochę nad zjednaniem 
„ABC“  nowych prenumeratorów. 
Prenumeraty zgłaszać można :

1) osobiście w kantor** „ABC“  VI. Zegarek srebrny na rękę z 
przy ul. A l. Jerozolimskie da Firmy Crabau.

2) ~ przez pocztę, " przekazem v n .  Nowoczena liui irowana

O G Ł O S Z E N I A  D R O L -
■HTERESY MAJĄTKOWE]KSIĄŻKI I PISMA

H urtownię mydUrska lub kolonia 
na w mieście powiatoy ym otrzj - 

ma fachowiec, posiadający kaiwję hi­
poteczną na zł, 15000 i gotówkę r!

00C Wiadomośl w adn ABC. Al. 
leroz 3a Dod „Hurtcwuia”

r md>. r  
II Tylko

Hurtownię żeliwa piecowego odda­
my 'athowcom Dosiadającym zł. 

30.0n0 gotówka. Oferty w admini­
stracji ABC Aleje Jerozolimskie 3a, 
p Nr. 10 pod „Żeliwo” .

_a na niedalekiej prowincji 
Tylkc dla narodowca. Początki

łaciny i francuskiego. 30 zł. tnie-
U o w y  Ł a d "  miesięcznik poli- sięcz’ .e i pełne utrzymanie Zgłosze-

jf** *L tyczny orgai no- nia „ABC”, Warszawa, Al Jerozo-
woczesnej myśli narodowej. Cena limskie 3a, ookój 10 dla S W.
eg-.emplarza gr. 80, w prenumeracie i
zł, 2 gi. 20 — kwar+alnie. Żądać 
redakcj, Al. Jerozolimskie 3a, p. U , 
teł. 8-18-3? oraz we wszystkich księ­
garniach.

POSADY POSZUKIWANE

Ko,s? Balki oolitYAznc AU

S kład drzewa na Jednym z przed­
mieść Warszawy zapewnione 

powodzenie, warunek fachowość, ka­
pitał 20 000 Oferty -jod „Suład drze- 
v a” adm. ń BC, Al. Jerozolimikie 3a.

MEBLE

A. A.) hEBLE rantowane. Kom
piety — pojedyncze sztuki. Sypialnie, 
Stołowe, Szafy — Kredensy — Łóżka 
— Stoły — Otomany — Tapci-ry 
Najtaniej! Gotówką — Ratami Piąt­
kowski, Elektoralna 41.

^w in lt 1
* n  (AL rizcrt«*r»kiego) go
"abycia we wszystkich księgarniach 
Skład gfówiy Al. lerozolimska 3a, 
I piętro, pokój Nr. 10. Cena sł. 3.

RÓ?NE

A) WYIW&RHIA blfLIZNY
S. OLSZEWSKI Warrzawa, Kosry- 
kowa 48, poleca bieiUnę: damską,
męską, dziecinną, pościelowa j wyr* 
by trykotowe. Firma istnieje od 
1912 r. 10% rabatu dla okazicieli nin., 
ogłoszenia.

Dziećmi lub sta-szą osobą zajmę 
się pół dnia za kąi i wil.t na:- 

.hęt-piej okolica Filtrowej, xel. 8.73-&1 
do 12 w p.

pierw sł,' rzędne 
jakiegoko’ - 

wiek zajęcia. Łarkaw* zgłoszenn 
..ABC" Al. Jerozolimskie 8a, uokój 
10 dis W. D.

Mlod; n&iodowiec, 
referencje, poszukuje

pocztowym
3) przekazem rozrachunkowym
4 ) blnnkietem P. R, O. konto 

23400.
O wynikach konkursu zadecy­

dują =ami Czytelnicy. Zwyciężą 
ci, którzy uzyskają największą 
ilość punatów. Za pozysaaną pre 
nuihcratę miesięczną liczyć bę­
dziemy 'l p kwartalną 2 p., pół­
roczną 3 p. i roczną 4 p.

A  oto nagrody,' które czeka, ą 
zwycięzców.

I. Dziesięciodniowa wycieczka 
(przejazdy, utizymanie, zwiedza­
nie) na Wystawę Paryską, organi­
zowana przer B. P. Francopol.

II. Aparat radiowy „Prent er" 
f-my „Telefunken" Rakowiecka 23.

I I I  Rower marki „Ormonde”  
firm y K. Lipińsai, Jasita 5.

IV. Zegar stołowy w szafce orze 
chowej z firm y W  Grabau, Nowy 
Świat 70.

V. Aparat fotograficzny Zeis­
sa 9x12 z  f irn y  „Caboche", 
AL Jerozolimkie 31.

Encyslopedia Arcta
V III, Kurs jazdy motocyklowej 

na kutrach Inż. Tuszyńskiego.
IX , Garnitur a'aoasirow3 na 

biurko z iampuą.
X, Kupon wartości 30 zł. do f ir ­

my j. Szynklewski, Chmielna 35 
(bielizna).

XII, Kupon wartości zł. 30 do 
firmy Dobrzyński (obuwie).

X I I I  Dywanik z f irn y  „A  Ter- 
terianz” , Poznańska !4  m. 3.

X IV . IIuDon wartości 25 zł do 
f-my „B-cia Lissner” , Wspólna 47 
(bielizna).

XV. Tort wartości 20 zł. z Cu­
kierni ..Ziemiańskiej” .

XV I. Półroczna , prenumerata 
,,ABC“  wraz z  całością powieści 
„Quo Vadis“ .

XVII. Półroczna prenumerata 
t BC“
X V III. Powieść ;,.Quc 'Vadis“  

Sienkiewicza “i oprawny Komplet 
„Nowego Ladłi” .

X IX . Patera kryształowa.
XX. Artystycznie wykonana pa­

pierośnica.

Młody narodowiec, maturzysta, -efe- i 
• I rencje pierwszorzędne, poszukuje] 
jakiegokolwiek żabcia. Łaskawe zgiu 
szenia ,.ABC“ , Warszawa. Al. Jero­
zolimskie 3a, pokój JO dla S. K-

CZY JUŻ  W ¥CIĄŁEŚ I WYSŁAŁEŚ KUtON  
h O S B U R S C W Y i

STUDENTÓW
K’vkwalif'ko'* anych korenrtyiorńw 
h uralisrów akwizytLf u po< . 
SIURO R*<SREU.\ILTV. A Pr.A' V 
przy T wie Bratnia Pomoc S.U.I-P 
w Warszaw* Krakowskie Przedm 

j Te 2-77-t 2. Godziny przytyi 
todzie.inie 13 — 14 18 — 19.

A )  H w B U
ati>h -ve. gabinety, c,y 
pialnie. sztuki pojf 

dyńcze — bezpośrednio w rhrz' xi- 
jańskiej wytwórni Gorgas i Kary-
Inwski, śtc Krzyska 6.

1EBLE

KROJU modelowania, szycia wyu­
czają grunfownie Kursy 

Ireny Heśkc, Nowogrodzka 26, sto­
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi Zapisy codziennie.

najlanTj solidne, gotów- 
ratam.. Sypialnie, sto- 

I fowe, salony, gabinety, Kredens; 
szafy, tapLzai.y, otomany Praco w •amieszr'zatr,v

| "i# atoiarskj « IhP’cer5itit', Wrzedan X' wypadkach
lH o l» A / '    I E!aW>

POSADY IFIAR0WANE r m ~ r " i  n r r r i j i>nwpaaia'»iii
J ak otrzymać pracę! Zwrócić sif do

Administracji „  \BC‘‘, W.irsława, 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiw-aniu i zaofiarowaniu piacy 

z ustępstwem 5(1 proc. 
uzas' dnionych bcz-

S tudent uczy młodzież, i starszych, j  
Szybka ,iomoc zaniedbanym w : 

nauce Telefonować i  -63 19 Go-1
dziennie od 8--9 i o*J 18—21.*

MIESZKANIOWE

Dwa pokoje z używalnością kuchni 
bardzc stoneczne do wynajęcia 

Piusa XI 111 45.

i  pokoju i knchia, lab 2 pokojów 
• kuchni na Bielanach koło C.I. W J 
poszukuje, uierty poo Z W- do kali- 
toiu ABC, Al. Jerozolimskie oa.

IROSZfHlf PO „KQ‘iKI'8SII PRENUMERAT”
Dn

Wydawnictwa „AIHC"
Warszawa, Jerozolimskie 3a

Niniejszj"m 

Imię i nazwisk" 

Dokładny adres

zgłaszam swój udzia* v  „Konkursie Prenumerat".

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM Data Podpis.
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W  Sowietach ciągle to samo

Nieudolność mordy J sabota; :e
T y lk o  G. P . U. p ra c u  e s p ra w n ie

MOSKWA, 27. 2. „SocjaLis U cze­
sko je Zcmkdielie" donos', że fab­
ryka maszyn rolniczych „Krasnyj 
pług" wypuściła 200 tys. bron, któ 
re zcstaiy prze*. komisją złożoną 
z przed uawicieli ludowego komi­
sariatu rolnictwa, ludowego komi­
sariatu sowchozu, i przemysłu 
maszynowego —  zabrukowano. 
Stwierdzono, że ewentualne uży­
cie tych błran umniejszyłoby uro­
dzaj o 20 proc

Napad na starh?nowc6w
M O SKW A , 27. 2 Z Chabarow - 

SKa ao^oszą, że robotnicy  p ra c u ją ­
cy przy w yrębie lasu w re jo n ie  po- 
stIo.zewskim obwodu ohabarow- 
•kiego doKonau napadu na oracna. 
nowców. Brygadi sr stachanow­
ców Ziemielianow, majster robót 
leśnych Gołomiedbw zostali zabi­
ci, a organizator partyjny Saini- 
kow —  ciężko ran iony  M ordercy 
Bortwiin i Krugłow  zostali skakani 
na śm ierć przez roral rzeiam e, a 
T iu rin  —  na 3 la t  w ięzienia.

M OSKW A, 27. 2. Trust „Mur- 
manryba“ »w/koiiujc plan połowów 
ryb zaieawie w  42 ao 45 proc. 
Wedlu? „Polarnej prawdy" jedna 
s przyczyn takiego starnu rzeczy 
jest złe wyposażenia trawlerów, 
łzjcodliwa aikcja sabotażowa oraz 
niedostateczna praca partyjna.

Organy NKW D (dawnego GPU)

w dokach trustu ,,Murmanrybc “ , 
wykryły gru.,e aabotażystów, któ-1 
ra dezorganizowała pracę do

ków, opóźniając i uniemożliwię 
jąc w ten aposóo remont trawle­
rów.

Po 2 la ta c ii o d o s o b n ie n ia

Triumfalny pornrot Gandliiejo
na aren* polityczna

BOMBAJ, 27 2. Z chwilą od­
niesienia zwycięstwa przez par­
tię Kongresową w  wyborach do

Cafe Rest;tir. 
D A N C I N G t ó O K B

Nowy Świat F8 
te l 313-66 Hote! S A V 0  Y

I  i f i l A D t  ! i  i
ŻE Z DNIEM 1 maren r b. ~e wszystkie wiórki, czwartki 1 niedz:ele o godz. 10.30 wiecz. urządza WIECZO­

RY ARTYSTYCZNE z udziałem arcysców scen polskich — Cc/NY NIE PODWYŻSZONE.

”  i ’J

Niezmordowane Łleki narodowców s eą
^opłocfi ® „czerwonym Hodrycie”

E w s k u a c a  m ia s ta  ro z p o c z ę ta

iad prowincjonalnych, Gandhi 
zjawił się ponownie na aAenie 
polityc*J.ej. Po 2 latad i spędzo­
nych w  absolutnym odosobnie­
niu, Maiiaima przybył w  sobotę 
do Bombaju celem wzięcia udzia­
łu w obiadacł nad przyszłym 
ukształtowaniem się poiityld 
partii kongresowej.

Wobec odniesionego sukcesu 
wyborczego, który partii kongre­
sowej nieomal we wszystkich 
prowincjach dał absolutną więk­

szość, partia U  stoi obecnie 
przed alternatywą, czy w  pro­
wincjach tych ma przystąpić do 
objęcia władzy, czy też naaal 
trwać przy uprawianiu polityki 
negatywnej. Poglądy na ten te­
mat są wprawdzie podzielone, 
jednakże prawdopodobne jest, 
*e zwyciężą przeciwnicy tego ro­
dzaju polityki nbotynencyjntj, 
tym bardziej, że przeciwko mej 
uypowiada się także Gandhi

LO ND YN, 27. 2. Dziennik an- miasta. W  pierwszym rzędzie e- 
gielski „D aily W ail ‘ potwierdza, nakuowane są kobiety i dzieci, 
notowaną już przez nas poglo- Równocześnie z magazynów bio-
skę, że premier rządu czerwone­
go wargo Caballero ma zamiar, 
wobec nieporozumień w łonie 
„Frente Popular" podać się do 
dymisji.

Nleporozuaier.ia wśród czer­
wonych wywołane są między in­
nymi sprawą taktyki przy dalszej 
obronie Madrytu.

Ewakuacja miasta
Jak wiadomo Rada Obrony Ma 

drytu zarządziła już ewakuację

ni f amunicji położonych w dziel­
nicach narażonych na najwięK- 
sze niebezpieczeństwo ataku 
wojsk narodowych lozpoczęto
wywozić na inne odcinki frontu 
broń i amunicję ’

Demoralizacja 
wsroa czerwonych

Wśród wojsk czerwonych o- 
statnio daje się zauważyć ogrom­
ny upadek ducha. M ilicjanci
walczą ju i niechętnie, jedynie

Ewakuacja magazynów w Madrycie

Wobec, coraz silniejszego naporu wojsk powstańczych rząJowcy rozpoczęli równolegle z ewakuacją 
kobiet i dzieci — wywożenie amunicji i sprzętu wojennego z dzielnic szczególnie zagrożonych

łtibls. sntropp -  Eden
R o zm o w y  o L o ca rn ie  i g w a r a n ta c h

LONDYN, 27. 2. Ambasador 
von Ribbentropp, który odleciał 
ją i  samolotem cło Lipska, oanyl 
dłużizą rozmowę z min. Edenem.

Wśród caiego szeregu omówio­
nych tematów, poruszono spra­
wę roszczeń kulonialnych N ie­
miec j przyszłość rokowań lokur 
neńskich. Mirt. Eden miał oka­
zję do podkreślenia, że rząd bry­
tyjski wciąż jeszcze oczekuje od­
powiedzi Niemiec na ostatnią 
notę angielska w sprawie Locar- 
na z dnia 18 listopada roku ze­

szłego. Przy tej sposobności min. 
Eden poinformował amb von 
Ribbentroppa również o rozmo­
wach wszczętych z Belgią na te­
mat zagwarantowania nienaru­
szalności granic Belgii.

Amb. von Ribbentropp udaje 
się z Lipska do Berlina i przed 
powrotem do Londynu odbedzie 
rozmowę z kańcl. Hitlerem, któ­
remu złoży sprawozdanie. Po po­
wrocie amb. Ribbentropp odbyć 
ma dalsze rozmowy z min. Ede­
nem.

Z n o w u  k o n fis k a ta  
„ n B C "

Numer sobotni „AB C " znowu 
uległ konfiskacie. Tym razem 
wynikające stąd trudności w kol, 
poriowaniu udało nam się opano­
wać o tyle, żt tylko bardzo nie­
znaczna cześć Czył elników je 
odczuła,

pod ścisłym nadzorem Komisarzy 
bolszewickich.

Propaganda komunistyczna sta 
ra się tema jak najusilniej prze* 
ciwdziałać rozsyłając komunikaty 
o sukcesach wojsk rządowych, 
które po sprawdzeniu okazują 
się., nieścisłe. Taki przebieg m a- 
ła sprawa zdobyć.a rrzez czerwo­
nych Oviedo.

Jak się okazaio Ovieoo nie ze* 
stało zdobyte przez czerwonych, a 
przeciwnie w  walkach pod tym 
mostem wojska rządowe ponio 
sły olbrzymie straty sięgające 15 
tys, zabitych.

Bombardowanie 
centrum Madrytu

MA DR\T. 27. 2. Baterie po 
wsmńcze ustawione w pobliżu 
stolicy hiszpańskiej rozpoczęły 
dziś o goaz. 16.40 gwałtowne o- 
strzeliwanie centrum miasta. 
Głównym celem działalności bate­
rii ^wstariczyćh była centrala 
telefoniczna, mieszcząca się w 
drapaczu chmur przy ul. GranVia. 
Gmach tern kilkakrotnie już o 
strzeHwany, został obecnie też 
ciężko uszkodzony. Cztery grana­
ty uderzyły w gmach, powoaując 
wielkie wyrwy. Całodzienne bom­
bardowanie MaaTytu spowodowa­
ło wielkie strauy w ludziach, lecz 
dokładna1' 1’ czba zabitych i ran- 
nycn nie ]est jeszcze dotychczas 
znana

T A N I  B A Z A R  K S I Ą Ż K I
n o w e  o k a z i e

w bezpłatnym kat.iogu ostatni* i kampanii

l u t j  —  m a r z e c
Kto nie otrzymał kata- U li  MŁ TP W A R  S X  A W A
logu — prosimj iądać! IWH ■ ^  m NOWY ŚWIAT Jo

K le is ty  ne cd krycie
p ro m  en i p rz e n ik a  ąeych  w s z y s tk o

Anlypo’ska akta żyd jw
RYGA, 27. 2. Z Kowru donoszą: 

z>dow,sika korporacja studencka 
urządziła w.ec, na którym uchwa­
lono przyłączyć s ię  do litewskich 
korporacyj w akcji antypolskiej.

Stracenre bandyty
PO ZNAŃ, 27. 2. W  sobotę póź­

nym w ipczorcm nastąpiło w  Poz­
naniu stracenie bandyty Białkow­
skiego, skazani gu przez dwie in­
stancje na śmerć za zamordowa 
nie Ganików.

Wykonanie wyroku nastąpiło na 
żądanie samego skazanego, który 
zrzekł się kasacji.

Wyrok został wykonany około 
godziny 11-ej w  nocy.

WIEDEŃ, 27. 2. Jak donosi 
„Neuer W iener Journal" na po­
siedzeniu wiedeńskiego tow. me­
dycyny prof. Freud odczytał wa­
żny komunikat o nowego rodzaju 
promieniach wykazujących obec­
ność obcych ciał w organiźmie

ludzkim wszędzie taęi, gdzie nie 
dociera działanie promieni X, 
Nowe te promienie mogą m.ec 
duże zastosowanie w medycynie, 
pozwolą one m. in. stwierdzać 
obecność wrzodów u kobiet pod­
czas ciąży

Proces o przynależność do b. O.N.R.
w y z n a c z o n y  na 5 k w ie tn ia  b. r.

V III wydział karny Sąd a Okrę­
gowego w Warszawie doręczył 
akt oskarżenia w wielkim proce, 
sie politycznym o przynależność 
do rozwiązanego przez władze O- 
bozu Narodowo - Radykalnego 

Sprawa ta wyniKia na tle zde- 
konspirowama przez policję poli­
tyczną potajemnej drukarni „Szta 
fety". W stan oskarżeń* a posta­
wiono 11 osób z Stefanem Żmiii- 
SKim, Zbigniewem Kunickim, i 
Czesławem Grąazkim na czele. 
Po raz pierwszy na wokandzie 
stołecznego Sądu Okręgowego

znajdzie się sprawa człoiuców O. 
N. R., Którą zakwalifikowano nie 
tylke z art. 165 K  K. o przyna- 
leżiość do potajemnej organizacji, 
ale i także art 94 i 95 R. K  prze, 
widujących sankcje za działal­
ność zmierzającą do obalenia ist­
niejącego ustroju, za co , grożą 
kary dc 15 lat więzienia.

Na. pToces, który wyznaczony 
został na dzień 5 kwietnia r. b. 
wezwano 22 świadków Oskarż- - 
nie popierać będzie prolLufltoi 
dia spraw politycznych Piotrow*
SKI.

2  Z j a z d y  l u d o w c ó w
8 marca obradować będzie „Sektor wiejski

Kroi kasiarzy „Szpicbródka’
Ljęty przy „robccle

LÓD?, 27 2. Osławiony król [ 
ajtarzy, używający pseudonimu 
Szpicbrodka", Cichowski dziś 
-odczas próby rozprucia kasj w 
Eanku fapółdzu lczym w Zgierzu, 
rzy ul Kilińskiego 7, wpadł w 
ęce policji i został osadzony w 
rięzieniu w Lodzi 

Szpicbiódka-Cichowski przybył 
5-ma innymii kasiarzami do 

igierza samochodem z Warsza­
wy. Wspólnicy-kasiarze zbiegli 
imuzyną.. , f

Wielki konkurs „ABC”
patrz sir- 11

15 la l  w ię z ie n ia

Za zbrodnicze zamachy na p o c ili

„Walka Ludu" przynosi in for­
mację o obradach Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Stron­
nictwa Ludowego w sprawie obo­
zu tworzonego przez płK, Koca. 
Według tych informacyj:

N. K. W. stwieidza przede wszyst- 
kim, że atoi na gruncie programu 
Str Ludowego, który opiera się na 
zasadzie obrony zarówno interesów 
państwa, jak i ściśle z nimi związa­
nych interesór maj ludowych. Jedy 
nym możliwym spojobem pozyska­
nia chłopów do współprac, byłoby u- 
rzeczy wistn-en.e ich życzeń politycz­
nych i społecznych, szczegółowo i 
jasno sfo-mulowanyrh w deularscji 
nowo - sieleckiej. Deklaracja p. Ko 
ta nie tylko pomija interesy i żąda­
nia chłopskie, ale również zaw tera 
rzeczy sprzecznie z interesam Iudo 
w; mi, i dlatego Str. Ludów i musi 
się wypowiedzieć przecii ko. Jkcji, 
wszczętej pr*ez płk. Koca i przei iw- 
ko tworzonej przez niego partii po­
litycznej .

N. K. W. wrywą w swej uchwale 
chłopów do jeszcze większego zwar­
cia szeregów i do wykonai.i? uenwał, 
które zapadły na ostatnim kongresi - 
Stronnictwa Ludowego.

W  dniu 8 marca odbędzie się

„Szpicbródka" jest najstar­
szym i najsłynniejszym kasia- 
lzem. Ostatnio odsiadywał on 
więzienie w Częstochowie za o 
kradzenie jednego z banków. Był 
specjalistą w tej dziedzinie. M i ił 
on tysiące sposobów wykręcania 
się z rąk policji, jak i uciekama 
z więzienia, m in., z jednego z 
więzień uciekł w przebraniu fry ­
zjera. Obecnie jednak powinęła 
się noga królowi kasiarzy i 
osiadł w areszcie.

LW oW , 27. 2. Sąd Iwowsk, wy­
dał w dniu dzisiejszym wyrok na 
dwóch zbrodniarzy —  Filipa 
Dammowa oraz jego szwagra, Jó­
zefa Kamuckiego, oskarżonych 
oto, że w r. ub. usiłował doko 
nać kilku zbrodniczych zama­
chów na pociągi kolejowe przez 
rozkręcanie szyn, chcąc w  ten 
sposób spowodować katastrofę i 
jednocześnie obrabować ofiary 
katastrofy.

I M. in., przygotowali oni taki 
zamach na. ekspress międzynaro- 

| dowy, idący z Bukaresztu. Na

szczęście, poza drobnym wykole­
jeniem, nie doszło wówczas do 
poważniejszej katastrofy. Zbro­
dniarze wtedy zbiegli.

Dokonali oni jednak podob­
nych zamachów na innych li­
niach kolejowych, jednak bez po­
wodzenia, gdyż na szczęście, zdo­
łano zauważyć. Obaj zbrodniarze 
przyznali się do winy. Sąd skazał 
obu po 15 lat więzienia z pozba­
wieniem praw obywatelskich na 
10 lat. Ponadto zasądzone zosta- 
w wysokości 58.000 zł. 
ło powództwo na rzecz skarbu

zjazd dzirłacz j w iejskich. Zgło­
siły się dotąd na tym odcinku te 
grupy, które organ izow ały się 
żywo w  c.ągu lata.

Ich prasowymi odpowiedni­
kami są tygodniki „Gospod«rx 
Polski" sen Gwiżdżą, gdzie pisu­
je  także J. Bojko 1 Jan Stapiński, 
„W yzwolenie", kierowane przez 
Miłguja-Mal inowskiego j Róga; 
„Chłopski Sztandar", reprezentu­
jący Walerona i Wyrzykowskie­
go; „Gazeta Chłopska", reprezen­
tująca Michałkiewicza i Dubieia. 
Oprócz tego akces zgłosiły „zielo­
ne koszule" Polakiewicza.

Pogłoski o zmi&nib
W  r z ą d z i e

W pewnych kołach stolicy ro­
zeszły aię pogłoski, które poda­
jemy z obowiązku publicystyczne 
go, że w  razie zmiany teki mini-

nych, jednym z 
Inactępcę miałby 
Grabski.

kandydatów ua 
być prof. Wł.

Zajśria antyżydowskie w Zamfrowie
m wokandzie Sądu Okr. w Łomży

ŁOMŻA, 27. 2. W  sądzie okrę­
gowym w Łomży toczyła się roz­
prawa przeciwko 7-miu oskarżo 
nym o u dział w rozruchach anty­
żydowskich dnia 27 października 
r. ub. w Zambrowie. W  zajściach 
tych pobito 9-ciu żydów i dwóch 
policjantów, którzy odnieśli lek­
kie rany.

Sąd ogłosił wyrok, mocą Które 
go skazano głównego oskarżone 

i go Stefana Mariana Wierzb: 
k*ego na 8 miesięcy więzienia 
3-ch oskarżonych po 6 miesięcy 
jednego na 6 miesięcy z zawie 
szeniem wykonania kary ora 
dwóch oskarżonych uniewin 

I aiono.

RFDKKCJA: Warszawa, AL Jerozolimskie 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 66P-99 (ogć'nyj Sekretarz re­
dakcji Drzyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel t świąt tylke «r godt. 14—15,

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolim ska 1 2 1 .  Teł. 309-33. Kantor t prenumerata: AL Jerozolimska 3 a.
I piętro. TeL 8-18 33. Zar.ąJ 1 Dział Ogłoszeń: AL jerozolimska 3 a, teł. 727-33- Konto P. K. O. 234̂ 0- 
Skrzynka Pocztowa 745- Adres telegraficzny _  ABC Warszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA; Łódź, Piotrkowska 103, Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, teL I35-
PRENLMERA1 A: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zł. 2.3C miesięcznie; wyaanie B wraz

z dziełami Sienkiewicza zl. 3.30 nresięcznie. • ;r  ; *  u wr

C e n y  o g ł o s z e ń ;
za nrejsce w ,sokoscl 1 milimetr* przer azerikodt Rdnet *ro*ł- 
ty (na w-frz-ysfkkh stronach po ( jrpa lt): nr I ej s*rome — J zł 

w teksce /śród artykułów) -  70 g r ,  w reklamach (wśród ogłoszeń' — 50 gr -a • or’ atmei stronie -
PO gr. Notat! reklamowe — 1 zl Komunikaty . wyjaśnienia -  lóć  rł. opisy n ec ja lt*  — 3 zł., lekar
ckle 30 gt Nekrologia po 3C gi Drobne po 20 gr. za wyraz, luże 1'tery w ogtos/en‘ a .h „drobnych" ‘icz>
się za t dzietne wyraze fusty druk — podwójnie Notatki reauimowe oznacza się cytrą (N .), «  kumun.ki* 
t »  I wy|~Ar ietni. eyirą fK .).  term ny druku ogłoszeń Admm'“ trac|a nie odpowiada.
Wydział ogłoszeń: Aleja |erozolimska3 a — biuro czynne od godz 9 rar «  do 0 wlecz

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC". Sp. z ogi. odp

Druk. B. h ł  w ir ----- a  AlL łececpilnaUt 12L odpowiedzialny; Ęofecląp Gsbaryki.


